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Mieliśmy już w A ustrji najrozm aitsze spo­
soby rządzenia, obecnie jesteśm y świadkam i 
system u polityki w rozm ow ach, coś w rodzaju 
m etody językowej O llendorffa. H rabia  Clary 
udziela ludom  austrjacaim  naw et pb kilka lek- 
cyj dziennie, pojedyńczo i zbiorowo, skutek je­
dnak, jak  dotychczas, co najm niej bardzo w ąt­
pliwy. Nie wiem, czy nauczyciel kiepski, czy też 
uczniowie tak  tępe m ają głowy, faktem  jednak  
jest, że co do znaczenia poszczególnych w yra­
zów pow stał zupałny chaos, a już zgoła po- 
mięszaly się z sobą w yrazy „na praw o* i „na 
lewo*.

A jednak na tych wyrazach polega cala 
nauka. Sytuacja bowiem przedstaw ia się jasno, 
a więc ta k : utw orzenie gabinetu urzędniczego, 
w brew  woli praw icy, jest faktem  dokonanym , 
którego „z progu przeszłości* cof ląć już nie 
m ożna, z którym  więc trzrżw y polityk liczyś 
się m u r .  Praw ica jednak bez trudności skrócić 
może p r z y s z ł o ś ć  tego gabinetu. Dla prawicy 
najżyw otniejszą kw estją jest dowiedzieć się dla 
kogo h r. Clary zaokupow ał fotel m ioisterjalny. 
Jeśli po nim nastąpić m a — jak to z nafury 
rzeczy wynikaćby pow inno — na now o gabinet 
prawicy, to większość nie m iałaby pow odu do 
za truw an:a m u krótkiego żywota, a naw et prze­
ciwnie chętnie poparłaby  usiłow ania skierow ane 
do uśm iarzenia um ysłów. Inna  jednak rzecz, je­
śli b r. C ary  uważany być m a za ta ran  do roz­
bicia większości, to je*t, jeśli objął on misję 
nie urzędniczą lecz polityczną, m isję skierow a­
n ą  przeciwko większości izby, z ostatecznym  
cel m w ytw orzenia kopji dawniejszej, dosta te­
cznie już  osławionej koalicji. W  takim  razie 
oczywiście obowiązkiem praw icy byłoby jaknaj- 
spieszniej gabinet obalić i nie czynić m u ża­
dnych, naw et form alnych aw ansów .

Z dotychczasowych s ł ó w  szefa gabinetu 
wnioskować m ożna i jedno i drugie, z c z y ­
n ó w  wogóle wniosków w ysnuwać nie m ożua, 
bo czynćw  nie b>Ij. Dziś jednak znajdujem y 
w dziennikach tutejszych treść rozm ow y hr. Clary 
z publicystą z N emicc, dr. K irchhofem , a raz 
m ow a ta daje już wicie do m yślenia. Że hr. 
Clary m n a l się zagorzałym  zwolennikiem trój- 
przym ierza i poręczył w swojej sferze działania 
tem u tró j przym ierzu gorące pcoarcie, to nas ani 
grzeje ani ziębi. Po pierwsze bowiem  praw ica 
izby trójprzym ierza bynajm niej nigdy nie a ta ­
kowała i nie a takuje, po drugie nie sądzimy, 
by h r. Clary w trakcie swego krótkiego żywota 
m inisterialnego mógł cokolwiek w tym  kierunku 
zrobić. Jest to w ięc: na naiw ne pytanie, jeszcze 
naiwniejsza odpowiedź W  dalszym ciągu roz­
mow y przedstaw ił hr. Clary, że zadaniem  jego 
będzie znieść rozporządzenia językowe i z a p o ­
w i e d z i e ć  ustaw ę językową. D otąd sądzono, 
że nowy rząd  m a tę ustaw ę p r z e d ł o ż y ć ,  dziś 
słyszymy, że m a ją  tylko z a p o w i e d z i e ć .

Nie o to mi jedi ak idzie, ale o dalszy 
ciąg rozm ow y, gdzie br. Clary przedstaw ia

swój polityczny ideał. Takim  ideałem , różnią­
cym się nd innych ideałów tern, że, jak sądzi 
h r. Clary, aa  się on doścignąć, jest utw orzenie 
gabinetu z Czechów i Niemców, a więc „z 
owych dwóch narodów , k tóre duchowo, kul- 
tu rn ie  i ekonomicznie stoją w A ustrji n a jw y ­
żej*. Szef gab netu  sądzi, że taki sojusz nie 
zbyt trudnym  jest do urzeczywistnienia, nie za­
pom ina jednak i o nas, bo w sposobie we­
stchnienia dodaje, że dobrzeby było, gdyby w 
now ym  gabinecie znalazł się także jeden re­
prezentant Polaków. Dotychczas kw estja była 
tylko w tern, czy h r. Clary m a zam iar u tw o ­
rzenia większości przez rozbi ie lewicy, lo jest 
przez przyłączenie um iarkow anych jej g rup  do 
dzisiejszej większości, czy też przez rozbicie 
prawicy, to  jest przez przyłączenie Koła pol­
skiego, lub stronnictw a katolicko-Iudowego do 
dzisiejszej mniejszości. Obecnie słyszymy o cał­
kiem now ym  projekcie, o koalicji czesko-nie­
mieckiej i o czesko-niemieckim gabinecie, w 
którym  Polacy „mogliby* mieć jednego rep re­
zentanta.

H r. Giary sądzi więc widocznie, że „wer 
Vieles bringt wird jedem  E t was bringen* i pu­
szcza w obieg obfitość „program ów *, z których 
każdy może sobie coś w ybrać. Nie odstraszają 
go w tej teoretycznej polityce naw et największe 
trudności, skoro z jednej strony projektuje 
czesko-niem iecką politykę, z drugiej zaś uspo­
kaja niemieckiego publicystę zapew nieniem , że 
ustaw a językowa zawierać będzie „die weitgp- 
hendste  RtLcksichtnahme* na życzenia nie­
mieckie.

Imci p an  K irchbof odjechał więc do Berli­
n a  zupełnie uspokojony, a A ustrja  m a o jw e n  
program  polityczny więcej. Ju tro  usłyszymy 
znów może inną kom binację, pojutrze jeszcze 
inną, jak  przyniesie chwila, bo w rozm ów kach 
jęzvkowycb, jak  wiadomo, nie kładzie się na­
cisku na sens i logikę, jeno na wym ogi g ra­
m atyki i składni. W olno O llendorfowi pytać 
się, „czy codzoziemiec zjadi siano sąsiada i scy­
zoryk mego b ra ta* , wolno też hrab iem u Clary, 
sposobem  przykładu podaw ać najrozm aitsze 
aljanse i sojusze. Dla nas wynika z tego tyle 
tylko, że prowizoryczny szef gabinetu nie m a 
jeszcze jasno wytkniętego celu, a co za tern 
idzie, że według potrzeby chwili będzie m usiał 
pójść ua praw o, lub na lewo. Mamy niep łonną 
nadzieję, ze większość izby natychm iast d ro g o ­
wskaz w ystawi i umieści na nim  napis, że tędy 
prowadzi droga na praw o — tam tędy  zaś — 
na kurytarz.

Nowa borba.
Z okazji mającego tymi dniami nastąpić znie­

sienia językowych rozporządzeń dla Czech i Moraw, 
niektóre organa polskiej prasy domagają się na­
dania mocy ustawy rozporządzeniu językowemu z r. 
1869, sprawa ta bowiem, jak wiadomo, nie jest 
dotąd uregulowaną ustawowo.

Sposobność tę pochwyciło czem prędzej Dilo i 
w artykule pod tytułem : „Precz z rozporządzeniami 
językowemi*, występuje wczoraj namiętnie przeciw

możliwemu odstąpiilo spraw językowych kompe­
tencji sejmów krajowych. Przytaczając raz jeszcze 
cal) szereg biadań na ucisk języka ruskiego przez 
rząd i Polaków w Galicji, a to me tylko we wscho­
dniej, ale i w zLchodniej (I) Galicji, powiada, że 
rozporządzenie językowe z r. 1869 bynajmniej nie za- 
dowolni Rusinów, bo poddaje ich zupełnie pod su­
premację żywiołu poukiego, a oni, jak widać z tonu 
organu „konsolidacji* chcieliby nad całą Galicją za­
panować. Oto posłuchajmy:

„To nowe ustawowe załatwienie sprawy nie 
może być sankcja wydanych w r. 1869 rozporządzeń 
językowych dla Galicji, jak tego życzą sobie Polacy. 
Ustawowe załatwienie powinno być oparte na spra­
wiedliwości i pelnem równouprawnieniu z Polaka­
mi — to jest: na Rusi halickiej (wschodniej Ga­
licji) ruski język jako urzędowy, na Mazurach 
(zachodniej Galicji) język polski z z a s t r z e ż e ­
n i e m  p r a w  j ę z y k a  m n i e j s z o ś c i * .

A we wschodniej Galicji żadnych wyjątków 
dla Polaków? — Panowie Rusin.... choć trochę 
miłosierdzia....

„Rząd — pisze dalej Diło  — powinien raz 
zerwać z tą polityką, że w całej Galicji panami są 
Polacy i dla nich się wszystko robi, a Rusinów u- 
waża się za jakąś przyczepkę. My, Rusini, mamy te 
same prawa i pntensje (co to to prawda 1 — wiel­
kie, za wielkie pretensje 1) co i inne narody Austrji, 
a w tej chwili, tak ważnej dla dalszego rozwoju 
państwa, domagamy się stanowczo pełnego tych 
praw przyznania.

„Politycy słowiańskiej prarzicy wszyscy przema­
wiają za załatwieniem sprawy językowej, ale rzecz 
pewna, że Polacy będą za przyznaniem sejmom kom­
petencji w tej sprawie Mj stanowczo temu się 
sprzeciwiamy. Zdrajcą narodu swego byłby ten ru­
ski poseł, któryby glosował zr przekazauiem tej 
sprawy sejmowi. Przec.w jarzmu urzędowego ję­
zyka polskiego na Rusi bronić się hędziemy sta­
nowczo i prędzej, czy później zwyciężyć musimy*-

A dalej znowu groźba wcale wyrażaa: „Je­
dnak lepiej, ażeby to się stało prędzei i oszczędziło 
wielu zamieszek i strat, w jakie bogaty spór czesko- 
niemiecki. Lepiej ranę zgoić tersz, niż dać jej dalej 
się rozwijać*.

Ten ostatni ustęp musimy uważać chyba za 
krasomówczy zwrot pisarski, bo przecież nie może­
my uważać Rusinów za tak miwnycb, aby sądzili, 
że hece, w guście wyprawiaifyiu przez Niemców w 
mieszanych okręgach czeskich, mogłyby się przyjąć 
na gruncie galicyjskim. Do t«go rodzaju szopek, 
smutnych co piawda, a mających miejsce przeważnie 
w miastach, o gęściejszem mięszanem zaludnieniu, 
brak Rusinom jednej rzeczy, mianowicie owego ży­
wiołu surdutowego, gotowego zawsze do burd uli­
cznych ; a nie chcemy przecież ani na chwilę przy­
puszczać, ażeby agitacja boryteli, zacietrzewionych 
polityką, dotarła do wsi i miasteczek, gdzie dotąd 
żyją w dość przykładnej zgodzie Iwan z Maćkiem, 
obaj obdzierani solidarnie przez Icka lub Moszka, 
u których, jsżeli kiedy i przyjdzie do różnicy zdań 
na punkcie polityki i narodewości, to chyba tylko 
z winy ruskiego księdza-borytela, pilnującego bardziej 
agitacji polityczaej - -  niż służby bożej przy ołtarzu.

Na każdy sposób nad tern nnwem wyzwaniem

do walki, powinni się dobrze zastanowić nasi joslo- 
v?ie, idący w kurtuazji dla „brat'" Rusinów nieraz 
cokolwiek — za daleko

„Honor*.
P^d tym tytułem pisze Marle. Yollcs-Zeitung: 

.W  t czącym się obecnie w Berlinie procesie prze­
ciwko graczom, jeden z oskarżonych z oburzeniem 
odpie«a z rzut, jakoby uczynił roś takiego, coby się 
sprz siwiało przep som h o n o r u .  Wpiawdzie co noc 
brat udział w posiedzeniach „klubu poczciwców* i 
w jego orgjach, spędzał życie na próżniactwie, miał 
„bliższe* stosunki z reprezentantkami innej płci — 
ale nie zgrzc zył przeciwko „honorowi*, tj. takiemu 
honorowi, o jakim on myśli i jaki obowiązuje we 
dług dziwnego kodeksu honoru te koła, z których 
pochodzili człookowie klubu „poczciwców* i z któ 
rych pochodzą członkowie podobnych związków pró- 
żniaczych. W l dług tego kodeksu honoru wybaczyć 
należy, gdy mężczyzna uwiedzie żenę drugiego, ale 
nie można mu tego wybaczyć, j: żeli on. wyzwany 
przez tego drugiego na pojedynek, nie chce przyjąć 
wyzwania. Zgadza atoli się znowu z przepisami tego 
wspaniałego kodeksu hosoru, jeżeli on w pojedyniu 
zaUrzeli pokrzywdzonego męża uwiedzionej żony 1

„Niedawno zastrzelił się w Tylży pewien ofi­
cer, któremu pomimo wszelkich usiłowań nie udało 
się naprawić stosunków majątkowych podupadłej, a 
niegdyś bardzo zamożnej i znakomitej rodziny. Na 
uznanie zasługują te jego usiłowania, ale skoro on 
ujął rewolwer, żeby się targnąć na własne żecie, 
popełnił czyn straszliwy — a jednak nie sprzeciwia­
jący się przepisom owego kodeksu honoru. Przeci­
wnie, wedle tego kodeksu zdaje się, jakoby doko­
nał czynu bohaterskiego; przynajmniej zmorłdgo sa- 
bójcę uczcili jego towarzysze przy pogrzebie. Można 
było mieć jakieś współczucie dla tego człowieka, ale 
czyż należało mu okazywać cześć? Żeby tc pojąć, 
jak można było mu eześć okazywać, trzeba być wta­
jemniczonym w ów kodeks honoru, który tak chę- 
toie się przedstawia za szlachetny, a który prawie 
zawsze z prawdziwej szlachetności popada w amutae 
przeciwieństwo tego, co jest szlachetnem, w por ■ 
żonie i z; m.ęszanie uczuc szlachetnych, gdy odstę­
puje od dróg honorowych zwykłych śmiertefciików. 
żeby osobne ustanawiać przepisy „kodeksu honoru.*

„Wedle tego kodeksu nic to nie szkodzi, gdy 
™iłody człowiek traci swoje najlepsze lata na orgjach 
i grze hazardowej. Wedle tego kodeksu me jest to 
zbrodnią uwi ść dziewczę lub czyją żonę. Wedle 
tego kodeksu może samobójstwo stać się czynem 
bohaterskim... Skądże pod wpły.rem takich zapatry­
wań mają w naszych kolach dominujących panować 
zasidj chrześcjańskie i szczera dążność do zachowa­
nia religji, dobrych obyczajów i porządku ? A cóż 
jest godniejsiem pożałowania, czy to, że takie koła 
popadną w brutt Iną chciwość szulerów, albo to, że 
taki bieć.k, mający liche wykształcenie, da się uwieść 
podszeptom socjalistycznym? Ale często właśnie gri 
cze i ludzie, oddający się wszelkim tak zwanym 
„szlachetnym* występkom, potępiają z najwię.a :r, 
namiętnością ty :h. którzy się dauzą uwieść pod 
względim politycznym...

„A z mlcdych łudzi, dla których jest miaro- 
dawczyrn ów kodeks honoru, powstają później mi

nistrowie i jenerałowie. Dlatego należy zastosować 
najbezwzględniejszą surowość przeciwko zagnieżdże­
niu się podobnych występków w tych kolach. Cho­
dzi tu o odwi Ocenie socjalnej zarazy, wiele strarzii- 
wszej od dżumy, która panuje obecnie na wybrze­
żu portugalskim*.

Kongres geografów.
Siódmy międzynarodowy kongres geografów zo­

stał już ukończony. Powzięto następujące uchwały: 
Kongres wybrał międzynarodową zomisje dla orga­
nizacji badań magnetyczno-metiorologicznych przy 
wyprawie do bieguna południowego; polecił powsze­
chne zastosowanie w nauce miar i wag metry­
cznych; zalecił utrzymanie wymiaru stopni geogra­
ficznych ; uchwalił założenie międzynarodowego to­
warzystwa siismologiczntgo i ustanowienie komisji 
dla badania trzęsień ziemi. Nie wybrano miejsca 
na przyszły kongres; prawdopodobnie odbrdzie się 
w Ame’yce, ale nie nadeszło '“ircif zaproazenie. 
Prof. Heregesell (ze Strasburga) mówi’ o rezultatach 
międzynarodowych wypraw balonami. Podjęto ich 
ośm w rozmaitych porach roku, nie zdołały one 
zbadać dostatecznie warunków atmosferycznych w 
górnych warstwach powietrza, stwi rdsily jednak że 
na najwyższych punktach różnice temperatur? są tak 
znrezne, iż w ciągu roku wynoszą 30° — * 0 '.

Zbadano dtlej, że temperatura Europy zacho­
dniej i środkowej uległa w ostatnich czasach zna­
cznemu obniżeniu, podczas gdy w Europie wscho­
dniej podniosła się. Na 5 000 metrów w górze, po 
n_d Petersburgiem było — 9°, na tejże wysokości 
pc nad Berlinem i Strasburgiem termometr wskazy­
wał - -3 0 ° . Prof. Heregesell ttómaczy to wpływem 
prądów, opasujących biegun. Od r. 1892, w któ­
rym postanowiono odbywać wyprawy balonem w ce­
lach naukowych, dokonano ich 75 z ludźmi. Naj­
większa wyżyna, do jakiej wzniosły się balany bez 
ludzi, wynosi 21.800 m. Największa wyżyna, du 
jakiej wzniósł s:ę balon z ludźmi, dochodzi 9.166 m. 
Tę wyprawę podjął A grudnia 1895 r. Berson i 
zmierzył przytem — 47 9 stopni temperatury. Stwier­
dzono już, że temperatura spada na wyżynach. Do 
r. 1896 aądzono, że na wysokości 6.000 — 3.000 
m, w górze wpływ pór ro tu  nie daje się odczuwać. 
Taki Dunkt znajduje się wpswne opacznie wyżej.

Na zakończenie prof. Giinthar (Monachium) mó­
wił o wpływie humanizmu w historji geografji. 
Przewodniczący prof. Richthofen dziękował uczestni­
kom, wykazując, że ogólna icb cyfra wynosiła 1.665, 
w tern 407 kobiet.

Listy z kraju.
Sokołów koło Rzeszowa 10 października. (No­

wa rada gminna. — D o r burmistr*a. — Ochron­
iła). W miesiącu kwietniu br. odbyły się wybory 
do rady gminnej eokotawski*]. Przed wyborami i 
w Masie wyboiów toczył* się walka zacięta. Były 
dwie partjc. Jedna składała się z młodszych obywa­
teli energiesnyth, chętnych do pracy dla dobra mia­
sta i ta miała więkazość za sobą. Na cztle tej par- 
tji stał mąż światły, poświę'ający się wyłącznie dla 
dobra gminy samej, pracujący dl* niej z zaparciem

KRONIKA NIEDZIELNA.
R ok dobiega od chwili, kiedy rozpocząłem  

m oje niedzielne urzędow anie w niższych oficy­
nach 1)m ennilca Falskiego. Jak każdy urzędnik 
galicyjski muszę mieć swoje zaległe „kawałki*. 
T rzeba się raz z nim i uporać.

Kawałkam i tym i są rozm aite spraw y, 
fakciki, cytaty, zapisane przezem nie w moim 
notatn iku, jako kw alifikują^, się do om ów ie­
nia w fejletonie. Zebrała się ich sp-tra paczka, — 
jeżeli jej teraz nie wyekspedjuję, to się zależy 
i będzie trąciła  myszką. W ięc do dzieła! — 
biorę notatn ik  i przeglądam  po kolei, co się w 
nim znajduje.

N o t a t a  p i e r w s z a .
C O nie drżyj, nie płacr dziewico spłoniona,

Rzuć ziemekie szaty, ao ci barki gniotą 
O pójdź niewinna, mach wizję twą zletą 
Moja kirowa przaaloni opona.
Co to je s t?  — naturalnie wiersz. Czyj, 

nie wiem, bo nie zanotow ałem  au to ra , w czcm 
niem a żadnego nieszczęścia. W iersz wydaje się 
być srodze nieprzyzwoity, ala pozory m ylą. Na 
boku zapisałem  tytuł, a ty tu ł b rz m i: Śmierć.
„Kirowa opona* au to ra  nie oznacza, że pisał 
w czarnym  tużurku i takichże ineksprim ablacb, 
lecz, że wściekle pragnie śm ierci. Dzisiejsi nasi 
poeci nam iętnie do tej jasnokościstej pani 
w zdychają, co im  jednak, o ile wiem z obser­
wacji osobistej, nic nie przeszkadza w traw ie- 
niu. „Chodź śm ierci!* piszą i idą zaraz do 
lustra  przypatrzeć się. czy kraw at dobrze leży. 
W  pogoni za śm iercią piją koniaki, paią w onne 
cygara i flirtu ją z dam am i. Niech takiego poetę 
zaboli palec, albo „szczytne siedlisko rozhuka­
nych myśli* (po p ro s tu : głów*) to zaraz b ie­
g ną  do lekarza w obawie, aby ludzkość nie 
atraciła nadczłowieka. Prędzej djabeł zniesie 
kąpiel ze święconej wody, niż taki poeta w a- 
kiorkach i z ufryzow aną czupryna sam ą myśl 
o tem , że trzeba będzie kiedyś zam iast szam ­
pana pić kw aśne piwko u A braham a. W ięc 
szanow ne dziewoje, opętane przez poetów  „na­
giej duszy*, nie płaczcie, kiedy taki wiersz prze 
czytacie. T e  zwykła blaga i poza. Panom  tym 
nie tyle potrzeba śmierci, ile waszego posagu.

N o t a t a  d r u g a  
Nagroda Monthyoaa.
N otatę tę zrobiłem  po przeczytaniu w któ­

rym ś z dzienniLow życiorysu zacnej kok/ety,

kiórej 50 la t życia było jednem  pasm em  po- j 
święcenia się dla d ru fieb . W  18 roku p racą I 
swą utrzym yw ała już m atkę i dwoje rodzeń­
stw a, potem  opiekow ała się dziećmi człowieka, 
k tóry  ia z irad z il i porzucił, a w końcu była 
niaŁzą wszystkich biednych i nieszczęśliwych 
dzieci m iasteczka, w k>.órem żyła. W  68 roku 
życia z w ieU ą pom pą, a jeszcze większą gada­
n iną udzielono jej w  Paryżu za cnotę najw yż­
szą nagrodę M onthyona w kwocie... 2000 fran ­
ków. T o  znaczy, że za rek  życia cnotliwego, 
pełnego tru d u  i abnegacji przypadło jej 40 fran ­
ków, a więc za dzień takiego życia niecałe 11 
centym ów , a za godzinę pół centym a. Tyle za­
rabia wielka cnota — a ile za godzinę zarabia 
n iecnota? Rzecz tę zostawiam  do opracow ania 
tym , co naw ołują do cnoty, m ając zawsze na 
ustach frasesy w rodzaju : „cnota zwycięża*, 
„cnotliwem u dobrze na  świecie*, „cnota ludziom 
dobrze czyni*, „kto cnotliwy ten szczęśliwy*, 
albo pow tarzając za K ochanow skim : „cnota
ekarb wielki, cnota  klejnot drogi*. H a! może 
tak  było za zasów Kochanowskiego, ale dziś 
za ten klejnot lie  dać u  w zakładzie zastaw ni­
czym ani szeląga. Oho! zanosi się coś na ka­
zanie, — a więc postępując z duchem  czasu, 
wyrzucam cnotę za drzwi i przystępuję do 
t r z e c i e j  n o t a t y .

N otata  ta  brzm i:
„Trzebi nie wydatki zastosować do dochodów, 

leoz dochody do wydatków*.
Skąd wziąłem to m ądre zdanie, ani siadu 

w notatn iku. Poprzestanę więc tylko na zazna­
czenia, że postępow ą tę m yśl oddaw na już w 
czyn wprow adziliśm y w Galicji. J "

N e t a  t a  c z w a r t a .
Język niamiecki w szkołach ludowych.

Pisałem  już na  tem  miejscu jak wysoko 
cenię m ądrość tycb, co 8 letnim  dzieciom w 
szkołach ludowych, każą się uczyć drugiego, 
całkiem obcego języka. Najświatlejsi pedagogo­
wie zowią to k ró tko : zbrodnią, — to też jak 
cały św iat długi i szeroki nigdzie dobrow olnie 
nie zaprow adzono tej m ęczarni. Tylko ciemięzcy, 
a i to  nie w s^ scy . trzym ają się tego system u 
względem ludów  podbitych, k tóre chcą w yna­
rodow ić. Zaszczytny wyjątek stanow i tylko Ga­
licja: w niej jednej dobrow olnie popełniam y tę 
zbrodnię. To też ucieszyłem się, kiedy konfe­
rencja nauczycieli we Lwowie oświadczyła się 
nic za zniesieniem ( a j ! coby to b y ło !) ale przy­
najm niej za ograniczeniem  nauci języka nie­
mieckiego w szkołach ludowych. I już chciałem

dziękow ić O patrzności, że Duch św. zstąpił na 
pedugogję galicyjską, kiedy wyczytałem, że 
urzędow y i naczelny tej pedagogji opiekun, ja ­
śnie wielmożny wieczny kandydat na ekscelen­
cję, były uczony, były historyk praw a polskiego, 
były profesor, au to r broszury politycznej p. t. 
Dzieje Polski, ze zwykłą sw obodą i pewnością 
siebie powiedział deputacji nauczycielskiej, że 
nie może być mowy o ograniczeniu języka nie­
mieckiego. Uwielbiam taką stałość przekonań. 
Do pijanego w o łan o : uważaj bracie, bo ude­
rzysz łbem  o la tarn ię! „A wam  zasie do tego — 
odrzekł pijany — uderzę to uderzę, m am  łeb 
tw ardy  to rozb:ję... latarnię*.

W praw dzie druga anegdota tw ierdn , że 
kumu dwóch powie, że jest pij»n>, to powinien 
iść spać, — ale u nas ten  pogląd nie został 
przyjęty. C«Iy św iat może nam  mówić, żeśmy 
pijani, a my nie tylko spać nie pójdziem y, ale 
wyrżniemy łhem  o latarnię. Co znaczy m ądrość 
i doświadczenie pedagogów cal ij kuli ziemskiej, 
co znaczą m ęczarr.e  m iljonów dzieci, cóż z tego, 
że żadnej a żadnej pociechy z n ru k i tej być nie 
może, cóż z tego, że na tem  tylko cierpi język 
ojczysty, — kiedy m i my swoje własne zapa­
tryw ania, a raczej, kiedy nam  takie a nie inne 
zapatryw ania m ogą być na rękę. Alboż to  je­
den  dobrze się zapisał u góry, przem aw iając za 
rozfoczeniem czczegóinej opieki nad  językiem 
niem ieckim , — alboż to nie słyszeliśmy w sej­
mie wielkich patrjo tów , w ołających: uczmy 
na gw ałt po niem iecku! A wszystko to przez 
nienawiść dc Niem ców! Nie chcecie wy galga- 
ny, sro ldry  jakieś, uczyć naszych polskich dzieci 
w W ielkopolsce po polsku, — otóż my nasze 
ośm ioletnie dzieci, nie um iejące jeszcze czytać 
i pisać po polsku, będziemy uczyli po niem ie­
cku. Na złość w am , prusacze plem ię!

N o t a t a  p i ą t a .
„Zbratały się szlacheekie polskii serca z missz- 

ozańskiemi tentny, a rozwieszona po Ścianach wspa­
niałego lokalu matejkowskie portrety królów polskich 
miały tak radosne wejrzenie, jak gdybj chciały wró­
żyć lepszą przyszłość narodowi... Mówca zapewnił, 
że polączonemi silami wywalczymy niepodległość*...

Co to je s t?  gdzie to by ło? z czego to 
spraw ozdanie? jakiej to narodow ej uroczystości 
towarzyszyły radosne w ejrzenia królów  polskich? 
jaki to fakt dał pewność wywalczenia n iepod­
ległości?

Szukam myślą i szukam , ale nadarem nie. 
Przypom inam  sobie ostatnie, podniosłe chwile 
podczas uroczystości mickiewiczowskich, ale nie

przypom inam  cob e ani radosnych wejrzeń kró­
lów polskich, ani, żeby kto zapow iadał biiską 
niepodległość. A jednak fakt sam musia> mieć 
kiedyś miejsce i to nie dalej jak  w sierpniu, bo 
z tycb czasów pochodzi m oja notatka.

A ha! jestem w dom u! P ortrety  m atejkow ­
skie wiszą w sali krakowskiego cechu rzeźni- 
ków, s w tej sali przed p s ru  m iesiącam i sp ra­
wiono bibę z pow odu otw arcia targu  na bvdło 
i nierogaciznę! T ak, tak, przypom inam  sob ie : 
Kilku szlachciców, handlarzy i producentów  by­
dła piło w tej sali ze sw^m i odbiorcam i 
rzeźoikami — a notatka m oja to w yjątek ze 
spraw ozdania miejscowego dziennika. I ktoby 
pomyślał, że Piasty i Kazimierze, W ładysławy i 
Zygm unty, C hrobry ze Sobieskim, Łokietek z 
B atorym , radow ać się będą w niebie z otw arcia 
ta rgu  na bydło i nierogaciznę, — ktoby się spo­
dziewał, „że ta rg  ten i zbratanie się na  nim 
szlacheckich serc z mieszczańskimi tentny* (s;c l)  
to poważny krok naprzód na drodze do nie- 
p idleglości. A jednak tak  zapewne być musi, 
bo tak s t o i  w ydrukow ane.

Czy przypadkiem  au to r tego spraw ozdania 
nie uczęszczał do szkół ludowych i nie uczył 
się w nich w 8 roku życia gram atyki niem ie­
ckiej? Mógłbym się praw ie założyć, że nic in­
nego, tylzo system  pedagogiczny d ra  B obrzyń- 
skiego stw orzył ten  klasyczny okaz bujnej fan ­
tazji i niedoścign.onej logiki.

N o t a t a  s z ó s t a .
Wiktor Emanuel — dziewczyna — nie zbała­

mucił — kupił konia.
A to co? A ha! — to dowód niesłychanie 

rozwiniętego w pośród nas demo kraty zmu Ja­
kaś baba spotkała polującego W iktora E m anue­
la, a nie znając go, w ygadała się przed nim , 
ze m a piękną córkę, ale ją  ukryw a, bo król 
przybył w te struny, a lubi ładne dziewczęta. 
No i W iktor Em anuel nie zbałam ucił dziewczy­
ny. Tenże król jegom ość darow ał jakiem uś 
wieśniakowi konia. Są to  dwa fakty tak  olbrzy­
miej d niusłości, że pow tarzają je  teraz bardzo 
szeroko wszystkie praw ie nasze dzienniki. Król 
i nie zbałam ucił? — to dopiero! — liró l?  i 
kupił biedakowi konia? Co to za wzniosłe czy­
ny — po kilkudziesięciu latach nie m ożna o 
nich zapom nieć!

Pytam  się cui bono takie pożyteczne wia­
domości ? do czego one m i ją  służyć? czego 
u czą? Czv to to m a być praktyczna nauka m i­
łości p o d lan y ch  względem m onarchów  ? czy tez 
ironja ? boć chyba były m iljonj takich bałam u­

tów na świecie, którzy czasami cofali się przed 
poryw em  swej „nagiej duszy* i zapew ne były 
m iijony ludzi, którzy biednem u coś darow ali. 
Opowiadać, że nawet królowie na takie czyny 
zdobyć 9ię potrafią, to chyba szykana.

A  jednak nie. Proszę zajrzeć do nsszych 
czytaneL dla szkól ludowych i do wypisów na 
niższe klasy gim nazjalne. Roi się w nich od ta ­
kich wielkich czynów różnych m onarchów ... 
obcych. Jakże pożałow ania godni ci panujący, 
których w sto i pięćset la t po ich śm ierci tak 
kom prom itują lojalni nasi św irtłodaw cy.

Jako pendant ao  tego służyć może podana 
w dziennikach w iadom ość, że lu stra to r szkoły 
ludowej znalazł takie szkoły, w których dzieci 
nie uruiałj wymienić ani jednego z królów pol­
skich. Ale wiedziały za to, że po niem iecku gęś 
nazywa się Gans, pchla Floh, a kula Kogel..

N o t a t a  a i ó d m a .
Bełza — Halka.
Ze cztery miesiące tem u pisałem w fejleto­

nie o tem , jak  m ało zajm ujem y się lite ra tn rą  
słow iańską i przytoczyłem  na  dow ód tego parę  
autentycznych anegdot. Sym patyczny poeta p. 
W ładysław  Bełza był łaskaw  stw ierdzić m oje 
słowa now ym  przykładem . „W ydawet, mój — 
pisał do m nie pan  B. — polecał którem uś ze 
swoich odbiorców  m ój p rze tład  , W ieczornych 
pieśni* W itosław a H alka, w tych m .anowicie 
s ło w ach :

— Może pan kupi nowy przekład H a lk i?
— H alka?... H alkaP ... — odparł kupu­

jący, jakny  coś sobie przypom inając — wszak 
jeśli się nie myię, to  H a iia  daw no już została 
przez Moniuszkę przetłóm aczona ba p o lsk ie !

N o t a t a  ó s ma .
DO MĘDRCA.

Próżno przemawiasz 4o tłumu,
Bo ob ciebis nie zrozumit —
Stres, instynkt znajdziesz w tłumie,
Ale nis szuksj rozumu.
A foryzm  nie wiem czyj, ale zda.,t m i się, 

że au to r jego wiodriał, co pi*Z3.
Resztę no ta t podam  za tydzień, —  jeżeli 

na tu ia ln ie  nie zoatanę w tym czasie m inistrem . 
Bo teraz dla nas literatów , zwłaszcza „sercem 
gryzących*, otw ierają się pełne nadziei widoki, 
skoro jeden z nas, au to r „Zwierciadła głupstw a*, 
zasiadł na fotelu m inisterialnym . Niechże m u 
P an  Bóg szczęści na tem  stanowicku, niech ał 
mocą sw oją wykorzeni wszeebootężne dotych­
czas „głupstw or , aby mógł potłuc swoje „źwier- 
ciadip*. Am en. K. Bartoszewicz.
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swojej witanej osoby. Mąż ten, za którym poazia 
większość obywateli znających jego dobre chęci i 
samiary, zoatai ponownie wybrany do rady i po za­
twierdzeniu wyborów ponownie na przeciąg 6 lat 
burmiatrzem wybrany. Do nowej rady gminnej wa- 
azli kaiądz, radca aądowy, notarjuaz, 3 lekarzy, apte 
karz, dyrektor azkoly, 8 żydów i reezta obywatele 
m iu ta : kupey i rzemieślnicy. Skład rady jeat j*k naj­
lepszy. Totek z przyjemnością i radością witają wezy- 
ecy mieszkańcy Sokołowa nową radę i życzą jej po 
ataropolaku: Szczęść Bola — do nowej pracy I

Dawny i obecnie nowowybrany burmistrz P.otr 
P o d e t a w e k i  ofiarował całe swoje honorarjum, 
jakie miał pobrać jako burmistrz, na cel dobroczynny, 
mianowicie na zakupno domu, celem utworzenia za­
kładu, gdzieby biedne sieroty mogły pod opieką ma­
teczek spędzać dni weseło, mile i pożytecznie, kształ­
cąc umysł i ciało, to jeat dla utworzenia ochronki. 
Dat więc bnrmiatrz 3 tysiące, a gmina dołożyła re­
sztę i zakupiła dom z ogrodem w bardzo ladnent 
miejscu.

Snlatyn 11 października. (Nowy szpital. — 
Owacja dla p . Moysy). Dnia 4 b m. odbyło się 
w Śniatynie nroczyste otwarcie i poświęcenie nowo- 
wybudowanego szpitalu, postawionego zbiorowym 
kosztem krajowych i powiatowych - funduszów, na 
placu przez gminę Sniatyn na ten cel ofiarowanym, 
kn uczczeniu jubileuszu 50 letnich rządów cesar 
skich. Gmach ten okauły, o obszernych, widnych 
salach, mieszczących w robie urządzenie nn 60 łó­
żek, oprócs cste.ru separatek, a urządzony wedle 
najnowszych wymogów hygjeny i postępu, będzie 
nieocenionem dobrodz:ejstwem dla ludności naszej, 
której brak szpitala dotkliwie uczuwać się dawał. 
Za inicjatywę jego budowy, a następnie przyprowa­
dzenie jej do skutku i wykończenie, należy się wdzię 
czność prawdziwa p. Stefanowi Moysie, prezesowi 
naszej rady powiatowej, który nie zrażał się żadne- 
nu trudnościami i w pracy me ustawał, póki nic 
uzyskał na bndowę tego szpitala funduszów i przy- 
zwoloaia, a następnie kontrolując budowę, dokazał 
ił  za stosunkowo niską kwotę, stanął gmach oka-

a calowi odpowiadający. Na otwarcie Ugo 
szpitala pospieszyły tłumy ludności z okolicznych 
gmin, a ceremonja m ała charakter podniosły i od 
była się przy współudziale władz, pełnej rady po­
wiatowej i duchowieństwa obu obrządków. Do zgro­
madzonej parotysięcznej ludności, przemówił prezes 
rady powiatowej p. Stefan Moysa, podnosząc w swej 
długiej, godzinę trwającej mowie znaczenie szpitalu 
i doniosłość leczenia się, następnie zaznaczył, iż 
szpital ten, to owoc wytrwałej pracy wydziału po­
wiatowego, który sobie postawił za zadanie podźwi- 
gnięcie ekonomiczne powiatu, z wykluczeniem wszel 
kich narodowościowych sporów i zakończył przemo­
wę okrzykiem na cześć cesarza, którego imię szpi­
tal nosić będzie.

Po skońezonej uroczystości urządzono owację 
dla p. Moysy, a kilkadziesiąt esób odprowadziło 
go do domu do Rudnia, gdzie się odbył obiad.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie1 

D ja r jtR  IWBWtkl.
N i e d z i e l a  15 października.
Teatr tur Skarbka: .Miejsca kobietom!*, ko- 

msdja. Począł,!, o godzinie 3 1/* popołudniu.
.Orfeusz w piekle*, op-ra czarodziojsko ko­

miczna. Początek o godzicie 7 ‘/a wieczorem.

Kalendarz Niedziela. 15: Jadwigi i Teresy.
Wschód słońca o godzinie 6 e Mit 35, z*ci d 
c godzinie 5 minui 4.

Ze Sfer bankowych. Dzienniki poznański* do­
noszą, ie  p. Stefan G r a b s k i  z Gdańska przyjął 
wybór głównego dyrektora Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowi* i Lwowie i prze­
nosi się jeszcze w tym miesiącu na stałe mieszkanie 
do Lwowa. Pomimo wyprowadzenia się z kraju po­
zostanie p. Grabski nadal firmowym i współwlaści 
eialsm Bałtyckiego banku w Gdańsku, który w do­
tychczasowym zakresie nada! prowadzonym będzie.

Z uniw ersytetu . Wydział filozof! u  y Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego uchwalił powierzyć katedrę 
muzyki i literatury muzycznej p. W!. Żeleńskiemu, 
dyrektorowi Tow. n r zycznego.

Wlec urzędulków miejskich. Komisja wyko­
nawcza wiecu urzędników 30 m ast, dnia 20 i 31 
listopada 1898 r. we Lwowie odbytego, w myśl 
polecenia tego zjazdu postanowiła uchwałą na po 
siadzen u dnia 34 września rb. w Samborze po 
wziętą, zwołać wiec urzędników 30 miest, a zarc- 
zem walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
.Wzajemnej pomocy urzędników miejskich*, na
dzień 4 i 5 listopada 1899 r. do Rzeszowa.

Wieczorek Kościuszkowski. Poirt tnwarz 
stwo gimnastyczne .Sokół* we Lwowie, urządza 
w aali własnej w niedzielę, dnia 15 października rb. 
nroesysty wieczór ku uczczeniu pamięci Tadeusza 
Kościuszki, zt współudziałem I. Iw wskiega Klubu 
cytrzystow, oraz p p .: F. Ghulawskiego, Z. Daniel­
ak ego, W. Grabińskiego i K. Szczepańskiego.

Wymordewaele n emieckiej ekspedycji w Afry­
ce. Z Berlina donoszą, iż parowisc .Niger*, który
przybył do Lirerpolu z Rio dtl R i przywiózł
wi«ść, ie zamordowano niemieckiego k misarza i 
100 żołnierzy niemieckich, któny stali na czele 
ekspedycji niem. Towarzystwa handlowego w Afryce 
zachodniej, okcło Kamerunu.

Z Krakowa donoszą, ii dyrektor Szkoły sztuk pię­
knych w Krakowie, p. Fałat powrócił z Wiednia, gdzie 
był w sprawie reorganiz* ji Szkol; sztuk pięknych 
na Akadsmię sztuk pięznyeh. Rokowania odnieść 
miały i  utek dodat- i i w najbliższym czasie oczeki­
wać należy zrównania rang profesorów szkoły z ran­
gami prof. uniwersytetu i pis : ich z placami prof. 
politechniki, nadto rozszerz? ,ia katedr i przyznania 
słuchaczom prawa jednorocznej służby wojskowej. 
Organisara szkoły na modłę zagranicznych akademji 
■złuk pięknych nastąpiła już dawco.

Nowa klęska, Z bocheńskiego powiatu piszą 
n am : W gruntach nad Rabą, w N aszkowicach m i 
łych i wsi* n sąsiednich tysiące ślimaków osiadły 
oziminy, żyto i pszenicę i tak miejscami całymi ła- 
na n je snisscsyly, te  samotniejsi gospodsrzs mu­
sieli już teraz ozimiay poorać i sasiać je powtórnie.

P e ia r  zniszezył wieś Duliby pod Buczaczem. 
Spłonęło 36 domów mieszkalnych, szkoła i 40 bu­
dynków gospodarsk'ch z całą krtscsnrją.

Zaowu katastrofa na kolei warszr.wsko- 
wllsńsklej. Jeszcze nie przeb.zmi&ły echs strasznego 
wypadku w Radzie Gumowskiej, a ju t zdarzy’ *ię 
drugi, nie mniejszy rozmiarami. Pociąg towarowy 
kołsi wiedeńskiej, idący w stronę Warszawy, w no­
cy z 12 na 13 bm. o godzinie 2 uległ katastrofie 

a przystanku węglowym Kreżce, pomiędzy Ptyćwią

Pudr

a Skierniewicami. Czternaście wagonów zoatało 
uszkodzonych; dwie osoby ze służby pociągowej po­
niosły szwark poważny. Komunikacja została prze­
rwana.

Przyczyna katastrofy była następująca: w po­
ciągu towarowym pękł jad en z łączników, częSś po­
ciągu zatem pozostała w tyła i toczyła się wolno, 
reszta zaś z lokomotywą podążyła do przystanku 
węglowego. Pozostałe wagony, natrafiwszy na zna­
czny spadek, nabrały wielkiego rszpędo i całą silą 
wpadły na wagony stojąca już da przystanku. Z roz­
miarów kataatrofy widać, jak wielką była siła ude­
rzenia

Snleiyca. Nad miastem Twer w Rosji przesila 
silua śnieżyca, uszkadzając drzewa. Śnieg pada już 
24 godzin bez przerwy. Ustaliła się sanna. W ru ­
chu pociągów nastąpiły przerwy.

Przygoda sędziego. Czytamy w no1 o założo­
nej 6łazicie rzeszowskiej-. W dniu 3 bm. odbywał 
jeden z samodzielnych sędziów rzeszowskiego sądu 
powiatowsgo komisję prowizorjalną w Dąbrowie za 
Trzcianą. Odbyto wizję lokalną na miejacu przed­
miotu sporu, a ponieważ rzęsisty dsszcz puścił się 
ua głowy członków komisji, przeto dslezy ciąg ko­
misji odbywano pod dachem jednego z włościan dą­
browskich. Spieano protokół z oględzin, kiedy jednak 
przyszło do przesłuchania świadków i wyprzedzają­
cego je zaprzysiężenia, zjawił się gospodarz owej za­
grody w izbie i kategorycznie oświadczył, że on tam 
nie wis, esy to jest sąd czy nie, że jego to nic nie 
obchodzi, on w domu swoim przysiąg od świadków 
odbierać nie da. że jakby który fałszywie przysiągł, 
jegoby Pan Bóg skarał, słowem, że sprawy w swych 
penatach przeprowadzać nie pozwoli. Sędzia z proto 
kolantem i zastępcami stron opuścili niegościnne 
progi owego gospodarza i za wskazówką stron po­
szli do innego domu. Tu zaraz u wejścia narobiły 
hałasu dwie kobiety, że i u nich pod żadnym wa­
runkiem sprawy prowadzić nie można. Znów człon­
kowie komisji zabrali manatki i brnąc po błocie 
wśród deszczu rozmyślali, gdsie rozbić namioty. 
W rtsicie ojciec powodów przyjął sąd u siebie.

Dżuma W Oporto słabnie; weszła w okres, 
którego ni* można już nazwać epidsmją. W wielu 
wypadkach rzekomej dżumy przy sekeji okazuje się. 
ie  powodem śmierci był tyfus. W dniu 25 z. m. 
w szpitalu było już tylko 12 therych na dżum ę; 
w liczbie tej jeden zaledwie niebezpiecznie. Robione 
eą próby z rozmaitemi surowicami (dra Calmette z 
Paryża, dra Hepuera z Moskwy); ie  zaś kol* 1 kar­
skie wyraziły powątpiewanie co do skuteczności tych 
środków, więc wśród pospólstwa roioizła się pogło­
ska, iż ludzie umierają nie od dżumy, lecz od le- 
karetw dawanych w azpitalu. Stąd wstręt do wszel­
kiej kuracji i ukrywanie choroby. Za każdym razem, 
gdy biorą jakiego chorego do szpitala, urząd sani­
tarny napotyka na opór, tak, ie  musi się w to wdawać 
policja. Na lekarzy, jadących do robiania obdu -.ji, 
rzucają kamieniami, strzelają ślepymi nabojami. Asi- 
dej takiej wyprawie towarzyszy dwudziestu zbrojnych 
żołnierzy.

Z Koła liter, art Dziś wieczór odbędzie się 
w wielk:ej sali Koła Mer, art. odczyt p. Fr. B a ­
rę ty G a w r o ń s k i e g o ,  pt. .Mickiewicz i Oleszkie- 
wicz w p  'ersburwu (1824 — 1829) *

Rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki, na­
czelnika narodu, wielkiego wodza i bohatera z pod 
Racławic, zmarłego d. 15 października 1817 r. w 
Solurze, w Szwajcarji, uczci młodzież nabożeństwem 
żolebnem, które się odbędzie w poniedziałek 16 bm. 
o godz. 9 rano w kościtli 0 0 . Dominikanów.

Pierwotna lista przysięgłych na rok 1900 
Termin reklamacyjny w sprawie ułożenia pierwotnej 
listy przysięgłych dla tutejszego sądu rozpoczyna się 
15 bm. Wszyscy, którym według ustawy przysługu­
je prawo uwolnienia od tej funkcji, lub też ci, któ - 
rzy życzą sobie być n* niej umieszczeni, mogą się 
zgłaszać prze 8 dni, licząc od 15 bm., w godzinach 
urzędowych w pro ydjum magistratu. Uprawnieni 
do wykreślenia, za okazaniem metryki, są wszecy 
ci, co ukończyli 60 lat życia.

Nowa filja poczty we Lwowie. Z dniem 16 
października br. wejdzie w życie nowa filja urzędu 
pocztowego we Lwowie, w części miasta, zwanej 
.Nowym światem*, przy ulicy Głębokiej 1. 7. Filja 
ta otrzymuje nazwę urzędową .Lwów 13* i pełnić 
będzie fuLkcje tylko jako urząd pocztowy nadawczy, 
nadto jako pocztowa kasa oszczędności, a to w 
dnie powszednie i święta od godz. 8 do 12 przed­
południem i od 2 do 6 popołudniu, w niedziele zaś 
od godziny 8 do 11 przedpołudniem.

Owacja Pref. Ludwikowi Fmklowi urządzili 
świerzo gorącą owację słuchacie filozofji, z powodu 
mianowania go zwyczajnym profesorem uniwersytetu. 
Gdy prof. Finkel wszedł do sali na pierwszy wykład, 
przemówił do niego w im eniu licznie zebranego au­
dytorium p. Wlcdzimierz Lenkiewicz, słuchacz lV 
roku filozofji. Mówca v, bardzo serdecznej przemowie 
wyraził prof. Fmklowi głęboką cześć, żywą wdzię­
czność i najszczersze przywiązanie, jakie ku niemu 
żywią wszyscy jego słuchacze, a zakoń' zy< życzeniem 
jak najdłuższej pracy dla dobra społeczeństwa, jak 
najobfitszych owoców tej pracy, a] wreszcie, aby za­
wsze i wszędzie otaczali czcigodnego profesora ludzie 
tak szcierze mu oddani, obecni jego słuchacze. 
Następnie, jedna z uczęszczających na wykłady pań, 
wręczyła profesorowi wspaniały bukiet. Do głębi 
wzruszony prof. Finkel podziękował zabranym za ten 
szczery objaw życzliwości i zapewnił ich, że zawsze 
będzie przyjacielem młodzieży. Długotrwałe oklaski 
zakończyły tę uroezystość.

Komitet obywatelski dla likwidacji banku 
Włościańskiego obradował wczoraj w swym lokalu 
ped przewodnictwem radcy wydziału kraj. dr. Saw- 
czaka. Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych 
administracyjnego znaczeni, przedłożył poseł Stępiń­
ski zgromadzeniu szereg wniosków, między którymi 
najważniejsze żądały: wielkiej względności dla tych 
dłużników, którzy zapłacili po kilkaset zł. kosztów 
egzekucyjnych — i zupełnego skreślenia około 100 
drobnych pozycyj dłużnych po 2 do 5 zł.

Dr. Zgórski co do pierwszego z wymienionych 
przez nas wniosków oświadczył, że wypadków po­
brania pc kilkaset zł. kosztów egzekucyjnych prawie 
nie ma, że jednak w tych razach jest również za 
największą względnością, — a co do drugiego, że 
likwidatura, jako powołana do strzeżenia interesu 
wierzycieli, nie posiada prawa do czynienia jakich 
kolwiek sumarycznych skreśleń, co jednak nie wy­
klucza, że w poszczególnych wypadkach wskazanem 
jest także jak uajwzględniejsze postępowanie.

W końcu uchwalono ze względu na zarzuty, 
jakie Monitor czynił posłowi Stapińskiemu z powo­
du jego akcji likwidacyjnej, rzekomo szkodliwej, 
wystosować do tego ostatniego pismo z podpisami 
wszystkich członków komitetu obywatelskiego, wyra­
żające się o tej jego działalności z jak największem 
uznaniem.

Nowe wydziałowe szkoły we Lwowie. Na

wezorajszem posiedzeniu .miejskiej komisji budowy 
szkól* zapadła na wniosek dra Piseka, poparty przez 
rad. Rawskiego i Gołąba, bardzo ważna uchwała. 
Uchwalono mianomicie przedłożyć radzie miej. pro­
jekt wybudowania trzech wielkich zabudowań szkol­
nych, obliczonych na pomieszczenie 60 klas, i dwóch 
mniejszych cztero- lub pięcioklasowych. Motywami 
jakie skłoniły komisję do uchwalenia powyższego 
wniosku, są ł -stępujące względy: Po pierwsze — 
obecny czynsz najmu 60 ubikacji na klasy, jest nie- 
stosuQk£v.o wielki, bo wynosi aż 21.000 zł; po 
drugie — ubikacje te ?ą, z bardzo małemi wy itka- 
mi, niehygeniczne i za szczupłe. Motywy te aż nadto 
dobrze usprawiedliwiają uchwałę

Sprawa kontrabandy ua rogatce żółkiewskiej, 
dokonanej za pomocą specjalnie w tym celu skon­
struowanego baniaka — o ezem donosiliśmy w wczo­
rajszym numerst — jeszcze nie została wyjaśnioną. 
Śledztwo wykryło na razia, że areszzowany furman, 
Stahlmeister, ma brata, posiadającego szynk przy ul. 
Żółkiewskiej, ale mimo podejrzenia, że spirytus 
właśnie dla niego był przemycany, wszelkie zebrane 
dotąd poszlaki wskazują, jako na sprawcę, nie na 
niego, lecz na kogoś trzeciego. Władze sądzą, że w 
ciągu dnia dzisiejszego już się (statecznie okaże, kto 
jest właściwym winowajcą.

Niedbalstwo przy robotach wodociągowych 
zdaje się istnieć usuwiczaie. Wczoraj znowu jed«n 
z robotników, Jan Jurkiewicz, układając rury, został 
zasyiany przez piaskową ścianę rowu, która niena- 
bż;cie podstemplowana, nagle się usunęła Jurkń wicz 
do tego stopnia został poraniony w nogi, że go mu­
siano odstawić do szpitala powszechnego.

Z Belgradu donoszą, że żona skazanego w pro­
cesie o zamach na Milana na lat 20 pułkownika 
Nikolicsa dostała pomięszania zmysłów.

Kronika watykańska, Z Rzymu donoszą: 
W  drugiej połowie listopad* odbędzie się konsystorz 
papieski tajny i publiczny. Na konsystorzu tajnym 
mianowani zostaną rozmaici biskupi, a pomiędzy ni­
mi także i b i s k u p  d l a  k a t e d r y  P ł o c k i e j .  
Nazwisko jednak nominata trzymane jest w tajemni­
cy. Jednocześnie zaś biskup Simon otrzyma tytuł 
biskupi ir. part. infidelium. Zdaje się również, iż 
dai ym będzie kapelusz kardynalski dwom kandyda­
tom zachowanym in  petto ua ostatnim konsystorzu, 
t. j. mgr. della Yolpe i Geuuari, z których pierw­
szy jest maggiordomo papieskim, a drugi asesorem 
w kongregacji indeksu. Na konsystorzu publicznym 
Leon XIII. doręczy kapelusz kard. arcybisk. Jakóbowi 
Missia z Gorycji i nuncjuszowi w Madrycie, mgr. 
Francica-NaYa.

Na rok jubileuszowy zapowiedziane są dotąd 
dwa kongresy i to międzynarodowe: archeologji
chrześcjańskiej (w miesiącu kwietniu) i robotników. 
Wiadomo, jaką wagę Leon XIII przywiązuje do 
kwestji socjalnej; w ezasie swego jubileusz-; bisku­
piego t. j. w roku 1887, pierwsza pielgrzymka, ja­
ką przyjmował, były pielgrzymka robotników fran­
cuskich, ta l i teraz, robotnicy pod wodzą p. 
Harmela, otworzyli szereg pi -lgrzymek jubileuszowych 
Go do kongresu archeologji chrześcjańskiej, ponie­
waż już nie żyje jej luminarz, zwany KolutnDera 
katakomb, Jan Chrzciciel de Rossi, przeto zapewne 
obejmie przewodnictwo prof. Maruechi, najwybitniej­
szy dziś znawca starożytności chrystjanizmu.

Ksiądz Wawrzyniec Perosi, twórca oratorjum, 
opuścił dyrekcję kapeli kościelnej w kościele św. 
Marka w Wenecji i osiadł na stałe w Rzymie, gdzie, 
jak wiadomo, oDejurije dyrekcję kapeli Syxtyó 
skiej, po sędziwym Mustazzy.

Zdaje się, iż ostatecznie zanicchanem będzie 
wcielanie do kapeli papieskiej sztucznych sopranów 
męskich, natomiast dla .białych głosów* stworzoną 
będzie schola fiuerorum , tak, jak już to było v  uży­
ciu w kapeli watykańskiej św. Piotra.

Aresztowanie międzynarodowego oszusta w 
Rumunji. Niedawno don eśliśmy, iż w pociągu ru 
muńskiej kolei między stacjami Tekuczą a Ghidgeni 
jakiś złoczyńca napadł na jadacego tym pociągie < 
kurjers dyrekcji kolei rumuóskiej i zrabował 2000 
franków. Babuń zniki bez śladu. Teraz ziaje się,
ii policja zdołała schwytać tego ptaszka. Krążył on
w pobliżu zamku księżnej Gusa pod Ruginoasz i 
wpadł w ręce policji. Chociaż podał o sonie fałszy­
we dat; i wypierał się współudziału w rabunku, 
zdołano stwierdzić, ie musiał mieć w n m jakiś u- 
dział, gdyż jedna z osób, jadących owym pociągiem, 
poznała w aresztowanym ot hę, Która kręciła się
wówczas po wszystkich wsgonach. Policja jest mnie­
mania, ie  schwytała niebezpiecznego międzynarodo 
wego rzezimieszka. Mówi on prawie wszyitkiemi 
europejskimi językami, żona jego ma mieszkać w Pa 
ryżu i podał, te się nazywa Alsksauder Ostrowski, 
choć aia ma żadnych dowodów na stwiardzenie swej 
identyczności.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 4 arkusz 
zajmującej powieści: .Deputowany z Selue- 

et-Marne*.
• ■ .

Humorystyczny kalendarz , Śmigusa*, wy 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać prenume- 
ratorowie D ziennika Polskiego pocenie z n i ż o n e j  
40 et. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* W konoesjsnowanej szkole tańców P r a k i e d y  z 
S o z a ń s k i c h  S t e u g e l ,  rozpoczynają się z dnism 
dzisiejszym wpisy i k u r s  t a ń c ó w .

Bl.zsza wiadomość Rynek 1. 8, I. piętro przez 
ganek.

* Czytelnia katelloka zwraca się z prośbą do stowa­
rzyszeń i probostw, które c te ymaty arkusze petycji do 
ministerstwa handle w sprawie ::aHzu żydom sprzeda­
wania dewocjonaliów, by zechcieli takowe jak najry­
chlej nadsyłać do sekretarjatu Czytelni kaiol, (Lwów, 
Rynek 30, I. piętro).

* W „Sasle“ odbędzie się dziś w niedzielę 15 b. m 
wieczornica dla członków, ich rodzin i zaproszonych 
gości. Początek o godzinie 8 wieczorem.

* Ochottłiioz» etraź pożarna we Lwowie, odbędzie 
swą musztrę doroczną w niedzielę daia 15 b. m. o go­
dzinie 4 popołudniu w dziedzińca ratuszowym.

Zmarli:
W Krakowie zmarła, matka Marja nnąeia T r u- 

9Zko w s k a ,  założycielka Zgromadzenia SS. Felicjanek.

M i  literacie i n t n t R o i .
Rękopis Hugona Kołłątaja odnaleziono w je­

dnej z antykwarń krakowskich. Jestto zbiór jego 
prac poetyckich, własną ręką przepisanych, pode/as 
niewoli w Jozefsztadzie Rękopis dedykowany jest 
przez autora Marjannie z Kołłątajów Krasickiej.

Repertoar teatralny. Teatr hr. Skatbka 
Dziś w niedzielę popołudniu o god inie pól do 4 
, Miejsca kobietom!*, komedja; wieczorem o go­
dzinie pół do 8 „Orfeusz w piekle*, opera 
czarodziejsko komiczna; jutro w poniedziałek i we 
wtorek .Bettina*, operetka; w środę po ra* pier­
wszy .Bunt Nipierskiegc*, oryginalny utwór sce­

niczny w 3 aktach Jaoa Kasprowi'za; w piąte_ 
.B unt Napieiskiego*.

O Chopinie obszerne feljetony zamieszczają 
Narodni L is ty  i Politik.

Nowa Sztuka. Dyrekcja teatru krakowskiego 
otrzymała nową 3-aktową komtdję polską współcze­
sną p. t . : .Monts Gsrlo,* napisaną przez Wincente 
go Kulanowskiego.

S a m i  t o  Teofila S z o t ó w .
LWÓW 14 października.

Samobójczy strzał zakończ ł wczoraj życie, bar­
dzo ubogie w szczęśliwe chwile...

Zastrzelił się Teofil Szumski, swego czasu pi­
szący dużo dziennikarz i beletrystc, a od dwóch lat 
sekretarz założonego przez radu. Machana stowarzy­
szenia ślusarzy i mosiężników.

Los doświaderał go srodze.
W ostatnich latach nieludzko zbrodniczy czło­

wiek wmięszał go w straszliwy dla uczuć polskich 
proces. Niewinność jego wyszła wprawdzie na jaw 
w ciągu rozprawy jak na dłoni, mimo tego jednak 
jego szczęście rodzinne było zniszczone, gdyż zbro­
dniarz poślubił jego córkę, tuż przed wyjściem na 
jaw tegoż zbrodniczych konszachtów z Rosją.

Szumski urodzony w roku 1839, ukończywszy 
studja, pracował w Gazecie Narodowy, a następnie 
frzez 13 lat, aż do r. 1892 był współpracowni­
kiem Gazety Lwowskiej. Od owego czasu imał 
się różnych zajęć, od roku zaś 1897 był sekre­
tarzem — o czem już powyżej wspomnieliśmy — 
stowarzyszenia ślusarzy i mosiężników.

W czasach, gdy się zajmował piśmiennictwem, 
napisał kilka, odznaczających się dobrą tendencją' 
powieści, a mianowicie: .N a gruzach*, .Ludzie do­
brej chęci*, .W iktorja*, ,Nie ziemia winna*, — 
również dramat .Bolesław Śmiały*. Ponadto u- 
mieszczał w Muzycznetn Echu  warszawskiem tłu­
maczenia wierszowane z literatury niemieckiej i fran­
cuskiej.

Do kroku rozpaczliwego popchnęły gc fatalne
stosunki majątkowe.

* **
Szumski zastrzelił się w swem wlasnem po­

mieszkaniu przy ulicy Ochronek 1. 1. wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem, wydaliwszy wprzód wszystkich 
z domu pod pretekstem, że go głowa boli, że się 
więc chce przespać. W chwili tragicznej żona jego 
znajdowała się u jego szwagra p. Ul.

Gdj padł strzał, usłyszał detonację obok mie­
szkający, a zaprzyjaźniony z rodziną Szumskich u- 
rzędnik lwowsk. dyrekcji poczt i telegrafów p. K511er. 
Ale było już zapóźno. Gdy wbiegł do pokoju sąsia­
dów, Szumski leżał na kanapie bez tchnienia, z 
dwiGiua kulami w skroniach.

Na życzenie rodziny odstawiono zwłoki je­
szcze w ciągu wieczora do zakładu anatomicznego.

Przez cały dzień wczorajszy nie zdradzał zmar­
ły żadnego przygnębienia, onegdaj wieczorem mó­
wił natomiast, że się zastrzeli, ale — mu nie wie­
rzono.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę rano, wprost 
z kostnicy.

Go sin stanie ze „Słowem p S f
Wychodzące w W a r s z a w i e  Słowo, która z 

pewnością nie może być posądzone o walkę w ee 
lacl konkurencyjnych, w ten sposób pisz* w nr. 235 
z d. 13 b m. o lwowskiem Słowie PoLshien*

.O fólnt zainteresowanie bndzi prooes Kasy o- 
szczędności, jako wierzycielki i sekwestratorki majątku 
pp. Wolskiego i Odrzywolskiego przeciw Słowu 
Polskiemu o zwrot 260.000 zł. wyciągniętych tym 
panom przez administrację liberalnego pisma. Człon­
kowie spółki wydawniczej Słowa Polskiego wypo 
wiedzieli już w przeważnej części swe udziały no- 
tarjalnie, nie chcąc majątkiem swym odpowiadać za 
ewentualne następstwa tej sprawy; ponieważ jest 
ona zupełnie jasną, prawdopodobnie w niedługim 
czasie były organ pp. Szczepanowskiego i Rutow- 
skiego stanie się własnością Kasy. Co wtedy na 
stąpi T Przypuszczają powszechnie, że żydzi lwowscy 
przy pomocy wiedeńskich i międzynarodowej A llia n - 
ce Jsraślite skorzystają z chwili i wezmą Słowo 
Polskie w wyłączne swe władanie. D o t y c h c z a s  
s ł u ż y ł o  i m o n o  j u ż  b a r d z o  w y r a ź n i e  i 
s u m i e n n i s ,  n i e t y l k o  j a k o  u r z ę d o w y  o r ­
g a n  s o j u s z u  z c e n t r a l i s t a m i  n i e m i e c ­
k i m i ,  a l e  t e ż  n i e m n i e j  j a k o  u r z ę d o w a  
f o r p o c z t a  ż y d o w s k i c h  i n t e r e s ó w  i z a ­
p a t r y w a ń .

„W  jakiej formia nastąpi obecna zmiana ? Czy 
przez powstanie Nowego Słowa Polskiego równo­
cześnie z upadkiem lub opanowaniem przez przeci­
wników taz .go, jak się stało swojego szasu z No­
wą Pressą i Nową Reform ą?  Czy poprawniej 
przez zakupno Słowa od Kasy, która je będzie mu­
siała wystawić na lieytac ę po wygraniu proeasu? 
Cokolwiek bądź każdy obrót tej sprawy będzie ko­
rzystniejszym od obecnego stsnu. P i s m o ,  b r o ­
n i ą c e  od  l a t  k i l k u  z c o r a z  t o n i ę k s z ą  
s t a n o w c z o ś c ą  z a s a d  i d ą ż e ń  w r ę c z  p r z e  
e i w n y e h  i d e a ł o m  i p o t r z e b o m  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  n a s z e g o ,  p r z y n o s i  m u  w i e l a  
z ł e g o ,  p r z y n i e s i e  w i ę c e j  z a h w i l ą ,  g d y  
l e w i e a  w r ó c i  w W i e d n i u  d o  w ł a d z y .  Dziś, 
chwilowo jeszcze osłonięta jast polską firmą 1 ona 
to wielu bałamuci. Z chwilą, gdy zasłona spadnis 
i sytuacja stania się jasaą, otworzy zapewne oezy 
najhardziej zaślepionym.*

Ajdjencja u Ojca św.
Dnia 25 września rano Leon XIII przyjmował 

na osobnej sudjtn-.ji w jednej z sal Watykanu piel­
grzymkę robotników francuskich. Wybrał naumyślnie 
salę kart geogr licznych d ść wązką, aby uezostri- 
cy m gl go widnieć zbliska c dostatecznie obszerną, 
by ruogł.t pomieścić wszystkich. Z*zwyczaj takie po- 
»>u lutu* odbywają się w Bazylice watykańskiej, le-z 
n-pież chciał nadać tej .'»udjencj‘ serdeczniejszy cha 
lid.t .r. Oąótf m było 1550 ,-atników - 500 z Pary­
ża, 400 z Lyonu. 550 z Tuluzy i Marsyiji i 300, 
wracających z J rotubmy pod przewodem 0 0 . Zmer- 
tv.yehwst»ńcó»*. O g dz. 10 i pół wniesiono Ojca 
św. vr ,*cdja gestatona*; płynął n».d tłumem, bło­
gosławiąc mu wśród okri yków: „Niech żyje Leon 
XIII! Nic h żyje papi *, król 1 * Wszystkie chorągwie 
cechowe pochylały się na jego powitanie. Ojciec św. 
zjjjl miijace ns troaie w głębi sali, ped kartą ,sta- 
roi?hv go i slynesao ruic.sta Awinionu, drogiego pa- 
pifżoiri.* Otoczyli go wardynalow.e, prałaci, gwardja 
hoii1 ro - a i p>z-idsiawicielt Fnneji przy stykanie. 
Mgr. de Croy odczytał serdeczne pnemówiems pa- 
iji żi, w którem między innem Leor XIII powiada 
żi- gdyby Francja była posłuszna heuuteresownym 
radom Stolicy Aposbdikiaj, to zajęłaby znowu dr ■ 
wne miejsce wśród narodów, byłaby ziewcą sprawie­

dliwości i prawdy. Wskazuje obowiązki pracowni­
ków, zarówno, jak ich Drawa i potrzeby; w nauce 
ewangelji, w tradycji chrześcjańskiej i zdrowym ro­
zumie, każe szukać jedności i trwalej zgody pomię­
dzy pracodawcami i pracownikami, pomiędzy kapita­
łem a pracą. .Jestem bardzo stary — zakończył, 
— a jednak marzę, by przed śmiercią ujrzeć Fran­
cję ocaloną.*

Papież, stojąc, wygłosił błogosławieństwo. Do 
ucałowania nogi i ręki dopuszczani byli: przewodnik 
pątników, p. Harmsl i przywódcy ksżdsj grupy. Au- 
djeneja trwała godzinę. Wieczorem odbył aię w re. 
fektarzu Belwederu bankiet na 1800 osób Przewo­
dniczył kard. Gretoni. Pięzną mowę wygłosił młody 
Laon Harmal, zaznaczając, ia robotaicy francuscy 
chcą wskrzssić swą ojczymę i nie tracą nadziei, że 
słońce rozprószy ciemności błędów.

G o s p o H n  przemysł i H e L
—  Bukareszt 14 października. Bank narodowy 

rumuński podwyższył atopę procentową eskoutu i 
lombardu o 1 %.

—  Sprawozdanie zarządu targowego .Ogól­
nego Z wiązi u hodowców i handlarzy bydła we Lwc- 
wie* z odbytego na dniu i 2 października rb. targu 
w Krakowie na Prądniku nialym.

Spęd 138 sztuk bydła.
Towar z paszy płacono od 29’— du31  — za 

100 klg. żywej w gi.
Targ ożywiony, wszyatko sprzedano.
Z powodu przerwania sieci telefonicznej, spra­

w ozdanie doDiero dzisiaj podajemy.
Wiedeń 14 października (■ -iJ .fia  zbnśowa). 

Pszenica na jesień oq si 8 ‘49 do 8 60, na wiosnę 
od zł. 8 -78 do 8‘7 9 ; /.yic na jesień od zł. 6 -95 
do 6 96, na wiosnę od zł. 7‘30 do 7 3 1 : f.ukun - 
s s ł cis wrzesień-październik od zł. 5 74 do 5 75, 
na maj-czerwiec 1900 r. od zł. 5*42 do 5 4 3 ; o <nts 
ns jesień od z*. 5 30 do 5*32, na wiosnę 1900 r. 
od zł. 5 70 do 5*71; rzep*!* na wrzesień- 
październik od 12 60 do 12 70, na styczeń- 
luty 1900 r. od »I. —‘— do — *— : olej 7t:mv
fcowy na styczeń-kwiecień 1900 r, o? zł. 32 —
dr, 33*- Tepdwsci* silna.

- Budapeszt 14 października ( sko it-  
tc-a). Pszenica aa październik od z! 8 16 Jo zł.
8 17, na kwiecień 1900 r. od zł. 8 63 do 8*64;
żyto na październik od zł. 6*58 do 6 60, na
kwiecień 1900 r. od zi. 6 98 do 7*— : 
październik od zl 4 95 do 4 96, na kwieć eń 
1900 r. od zł. 5*38 do 5*40 : ku-rii-.rfsa ea
maj r. 1900 od zł. 5 1 1  do 5*12; rzepak na 
sierpień 1900 r. co zi. 11 80 do 11*90 Oferty aa 
psztmeę mierne. Chęć kupna cgraniczona. Tendencja 
słaba.

— Wiedeń 14 października. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od zł. 12*05 do — *—. Ten 
dencja spokoju*. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus nie zmieniony od zl. 19*80 co 20 ' — .

Kronika polityczna.
— Porozumienie między p. Miąuelem i kon- 

serwatystam w s p r a w i e  r u g ó w  u r z ę d n i ­
c z y c h ,  nastąpiło w redakcji K reuz Ztg. Tak do- 
nusi German*a, w któryj czytamy, że 27 września 
wysłał p. Miquel dwóch swoich zaufanych do re­
dakcji K reuz Ztg  i tam w obtcności jednego z re­
daktorów odbyła się narada w sprawie stanowiska 
p. ministra co do rugów urzędniczych i stronnictwa 
konserwatywnego. Gdyby K reuz Z tg  temu chciała 
zaprzeczyć, w tskim razie gotowa Germania wy­
mienić nazwiska delegatóv Organ junkrów pruskich, 
p-zyciśnięty do muru, zniewolony był przyznać, ie 
istotnie w oznaczonym dniu oyło w rsdak ji dwóch 
zaufanych p. ministra, którzy zaprzeczyli wiadomości 
podanej przez tsnże dziennik, jakoby p. Mmuel byt 
za rugami urzędników. Na to zauważa Germania: 
A więc p. Miąuel posyła tamie swoich zaufanych, 
aby wyprzeć się tsgo, co postanowionem zostało na 
posiedzeniu rady koronnej 1

— Petersburski Swiet, omawiając obecną sy­
tuację w Austrji, pisz*: .Stawianie w Austrji nie 
są teraz, co prawda, bez sojuszników w parlamen­
cie. W’ większości prawicy parlamentarnej znajdują 
się Czesi, Polacy Slowsńcy, a także Rusini (nie 
wszysey) i Chorwaci z Istrji i Dalmacji, klerykalni 
umiarkowani Niemcy i niemiecka własność ziemska. 
Tylko, że u Niemeów więcej solidarności, niżeli u 
Słowian, których związek skład* się z różajrnh ży­
wiołów.

Jeżeli Polacy okażą się, jak się spodz evrać na­
leży, wierni swym obistnicem, to można byś pe­
wnym, że obecny gabinet nla dożyje Bożego Naro­
dzenia i że w Austrji przyjdzie stanowczo do zmia­
ny konstytucji, cLjś  ta sprawa spotka się z silną 
obstrukcją ze strony Niemców aby Słowianom przy­
znać pełne równoupraw ienie ze wszystkimi naroda­
mi na równi i ażeby usunąć z wiedeńskiego parła- 
mantu wszystkie te sprawy, które powinny byś za­
łatwiane p r z e z  s e j m y  k r a j o w e * .

Tak piise gazeta rosyjska, jak się nasi Rusini 
na tę samą sprawę zapatrują, vide artykuł: .N o­
wa borba*.

Sytuacja w Austrji.
— Pod ty lu lem : .Pom ocnicy  niemieccy* 

czytamy w praskiej Politik  co n a s tę p u je : P  Ma- 
deyski je s t dziś najgorliw szym  uslużnikiem Niem­
ców z lewicy. Słowem  i pism em  w ystępuje za 
urzeczywistnieniem  ich żądań. Jak zaś Poiacy 
zapatru ją  się na takie stanow isko, dosadnio 
scharakteryzow ał jeden z m ówców na  sejm iku 
relacyjnym  a ra  W inkowskiego w T arnow ie : 
.K ażde popieranie germ anizacji w parlam encie 
wiedeń kim — rzeki — przez posła polskiego 
jest wielkim wstydem dla nas wszystkich i dla­
tego piętnuję d-iałałność p. W inkowskiego jako 
w strętną i dla honoru  luau  polsKiego szKoali- 
wą*. A czemże jest p. W inkowski w porów na­
nia z d r M adeyskim, k tóry  przez popieranie ger- 
m anizacyjnych czynników w parlam encie wie­
deńskim , sam  siebie w ysuwa naprzód. Czy jest 
kto, ktoby nie wiedział, że lladeysk i swem 
płaszczeniem się wobec Niemców nie dąży do 
czego innego, jak tylko do uzyskania ponow nie 
teki m inisterjalnej. Tylko z tego pow odu p. Ma- 
deyski tak żywo propaguje m yśl sojuszu z libe­
rałam i. Koło polskie jest dla niego niczem in- 
nem , jak  tylko d rab iną, po której szczeblach 
chce on w ydostać się na górę.

Dalej przyłączając z Deutschef Corr. in ter- 
view  z p. M adeyskim, w którym  oświadczył 
od, iż je s t za uznaniem  języka niemieckiego ja* 
pośredniczący w m onarchji, pisze Politik: r To 
m ówi ten sam  Madeyski, k tóry  jako  referen t w

książęcy
przyjem nie przylega do tw arzy , nadaje  p iękną, n a tu ra ln ą  białość i je s t ni “ocenionym  
środkiem  do bygienir znego upiększenia tw arzy. — Pudełko m ałe p u d ru  b ;ałego 50 ct., 
cale 1 złr., z łabędzikiem  1 zlr. 50 ct. R óżow j dla b londynek  i krem ow y dla szatynek 
i b runetek , małe pudełko po  70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem  1 złr. 60 ct.
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parlam encie przem aw iał przeciw  wnioskowi p. 
Scharschm ida, ten  sam  Madeyski, k tóry  ogłosił 
p iorunującą broszurę przeciw nadaw aniu  języ­
kowi niem ieckiem u jakichś przywilejów pod ja ­
ki mkolwiekbądź pozorem . Czy zaparcie się sa­
mego siebie może iść dalej?  W  istocie niewy­
płacalny p. R utow ski i tęskniący do fotelu m i- 
nisterjalnego p. Madeyski, to jako usłużn ie j nie­
mieccy par nóbile fratrum .

— Politik p raska  o rozmowi* h r. Cla- 
ry ’ego*z posłam i miodoczeskimi Pacakiem  i Skar- 
dą, donosi jeszcze następujące szczegóły: Na 
skargę obu posłów, iż bezw arunkow e zniesienie 
rozporządzeń językowych uw ażają za ciężką 
krzywdę, w yrządzoną Czechom, oraz za kapitu­
lację przed obstrukcją, odpowiedział h r . Clary, 
że zniesienia rozporządzeń językowych nie na­
leży w ten sposób rozum ieć, jakoby to  była 
krzyw da w yrządzona Czechom; jest to jedynie 
rbęc rządu przyw rócenia stanu , jaki istnisl do 
r. 1897.

Narodni L isty  pisząc o tej konferencji za­
znaczają, że Clary po ostatnich kcnfsrencjach, 
odbytych z pp. S transkym  i Żaczkiem był b ar- 
dze ostrożny w w ynurzeniach i zam knięty 
w sobie. S tara ł się udow odnić, że ruch rady­
kalny w śród Niemców jest przez Czechów prze­
ceniony, oraz, że większość narodu  niem ieckie­
go żywi uczucia lojaine wobec państw a i dy- 
nastji.

(Telegramy ,Dziennika Poleklego*).
Praga 14 października. W  poniedziałek 

odbędzie się tu  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  
w y k o n a w c z e g o  p o s ł ó w  c z e s k i c h ,  na 
k tóren . złożą spraw ozdanie ci posłowie, którzy 
powołam  zostali do b r. C lary’ego i z nim  kon­
ferowali.

Budapeezt 14 października. Pester Lloyd  
ostrzega Niemców, aby przez niedorzeczne 
w niosci nie u trudniali w yboru delegacji i wogóle 
załatw ienia ważnych postulatów  państw ow ych. 
Inaczej m ogą znow u przegrać spraw ę, jak  już 
wiele razy przegrali.

WledeA 14 października. Posiedzenie komi­
te tu  wykonawszego klubów praw icy odbędzie się 
dziś o godzinie 4 popołudniu. Kom itet obrado­
w ać będzie nad spraw ą w yboru prezydjum , a 
praw dopodobnie zajm ie się także spraw ą języ­
kową. mianowicie projektem  dra  B i 11 ń  » k i e g o. 
Czesi dom agają się, aby inicjatywę w spraw ie 
językowej wzięła prawica parlam entarna.

Praga 14 października. Tutejsze dzienniki 
niemieckie podnoszą, że spraw ozdanie z konfe­
rencji p osłów : S k a r d y  i P a c a k a  z szefem 
gabinetu stanow i zupełne przeciw ieństwo tego, 
co opow iadali o swojej konferencji pp. Ż a ­
c z e k  i S t r a n s k y .  Podczas gdy Zaczea i 
S transky twierdzili, że h r. Clary oświadczył się 
z sym patjam i dla praw icy i za parlam entarnym  
gabinetem  praw icy, z wczorajszej rozm ow y z pp. 
Pacakiem  i Skardą widoczny jest zw rot na 
lewo.

WledeA 14 października. E laborat nowej 
ustaw y językowej w ypracow ał d r. B i l i ń s k i  
sam , bez pomocy — jak to doniosła Politik — 
b r. Dzieduszyckiego i W łodzimierza Kozłowskie­
go. A utor gotow y już p ro jek t jedynie pokazy­
w ał w ym ienionym  poalom.

Wiedeń 14 października. W iadom ość, jakoby 
ar. B i l i ń s k i  kandydow ać miał na  stanow i­
sk o prezydenta izby poselskiej, je s t przedw cze­
sną. O ile dotąd w iadom o, praw ica trw a przy 
oonow nym  wyborze d ra  F u  c b s a prezydentem . 
W iceprezydent F e r j a n c i c z  ponow nie tej go­
dności nie przyjm ie, a wobec tego zostać m a po­
dobno wiceprezydentem  izby W ojciech br. 
D z i e d u s z y c k i

WIśdeA 14 października. N . fr. Pretsc do­
nosi, że oświadczenie, jakie złoży h r. Clary przy 
otw arciu parlam entu , będzie bardzo obszerne. 
P unk t ciężkości deklaracji rządu leżeć będzie w 
spraw ie językowej. Ponieważ rozporządzenia 
językowe jeszcze przed zebraniem  się parlam en­
tu zostaną bezw arunkow o zuiesione, przeto 
oświadczenia rządu będzie niejako um otyw ow a­
niem tego kroku.

H r. Clary skorzysta ze sposobności, aby 
zaznaczyć, te  rząd  w interesie państw a jest 
zdecydowany przystąpić do ustawodawczego u- 
regulow ania kwestji językowej i że jako pier­
wszy krok n a  tej drodze uważać należy zn it- 
sienie rozporządzeń językowych i przyw rócenie 
status ąuo przed ich wydaniem . Równocześnie 
rząd zapowie przedłożenie państw ow ej ustaw y 
językowej.

D eklaracja rządu dotknie rów nież spraw y 
używ ania S* 14. R ząd, jak  to  pismo zapewnia, 
nie zam ierza korzystać z §. 14, chyba tylko w 
w ypadkach najkonieczniejszej potrzeby. H r. 
C lary poprosi więc parlam ent o indem nizację 
przedłożeń, wydanych na podstaw ie tego p a ra ­
grafu, żąd a  jednak  uchw alenia prow izorjum  
budżetowego i przedłożeń, k tóre m ają być 
jeszcze załatw ione w spraw ie ugody węgierskiej, 
w drodze p arlam en tarnej.

Praga 14 października. H las Naroda w y­
stępuje przeciw tym  posłom  młodoczeskim, któ­
rzy dziś w gw ałtow ny sposób napadają  dr. 
Kaizla. H las Naroda, pism o staroczeskie, pow ia­
da, że działanie to  jest nieuczciwe. Kmzl nie 
postępow ał nigdy inaczej, jak  inui Młodoczesi, 
k tórych głów ną winą było, że po osiągnięciu 
wielkiego zwycięstwa przy w yborach, starali się 
uniemożliwić wszelką akcję ugodow ą, odrzuca­
jąc  zasadnicza punktacje ugodowe, postaw ione 
swego czasu przez Staroczecbów .

Berno morawskie 14 października. Lidowe 
N owiny  donoszą, żs cesarz do jednego z wybi­
tnych, czrnnycb polityków, którego w ostatnich 
dniach przyjął ns posłuchaniu, tem i słowy wy 
raził się o C zechach: .Jestem  usposobiony życzli 
wie dla narodu  czeskiego i trzeba m u zapewnić 
wszelkie środki ro zw o ju '.

Wojna w Transvaalu.
Telegram] .Dziennika Poisklego*.

Bloemfonteln 14 października. Ogłoszono 
tu zaprow adzenie sądu  w ojennego, a zam knię­
cie zwyczajnego trybuna łu  sądowego.

P rezydent Stein wydał odezwę wzywającą 
B oerów , aby dołożyli wszelkich s ta rań  iz jedno  
czyli wszystkie swe zasoby, celem zabezpieczę 
nia niepodległości republiki.

Proklam acja zw raca uw agę, że obyw atele 
W . B rytanji m ają  do soboty wieczorem o p u ­
ścić republikę, lecz- m ogą być im także w yda­
w ane na  w łasne ich żądanie certyfikaty, up ra  
w m ające ich do pozostania n a  miejscu.

Ladyemlth 14 października. W ojska repu ­
bliki orańskiej posuw ają się wąwozem  Tiniw a. 
70 konnych strzelców w ysłano stąd  dla wzm o­
cnienia przednich straży kawaleryjskich.

Londyn 14 października. U rząd dla spraw  
kolonialnych otrzym ał od Milnera doniesienie, 
że zniszczone przez Boerów wozy pancerne 
miały przewieźć działa i am unicję do Mafeking, 
Boerzy strzelali z dział do pociągu i zabrali do 
niewoli wszystkie jadące w nim  osooy. Kobiety 
i dzieci przewieziono z Mafeking do Gapstadtu.

Londyn 14 października. Dzienniki potw ier­
dzają w iadomość, że Transw aalczycy wysadzili 
w pow ietrze angielski pociąg pancerny, przy- 
czem 15 żołnierzy angielskich straciło życie.

0’Urban 14 paźd ieraika. D epartam ent ro ­
bót publicznych o trzy m ti telegram , że znaczna 
ilość T ransw aalczyków  znajduje się na  drodze 
do N atalu.

Laurenze Marquez 14 p^źdder dka. Pociągi 
nadchodzące z R and przj wiozły 10.000 Kafrów, 
k tórzy obozują po za m iastem .

Rzym 14 psździerm ks. W edług Italie  — 
organu republikanów  włoskich — nadeszło było 
z T ransw aalu  wiele próśb o organizację wło­
skich oddziałów o c h o t n i c z y c h ,  wszelakoż 
ani G a r  i b a 1 d  i ani G a n c i n i nie przygoto­
wali się wcale w tym  kierunku. Podobno odby­
w ają się rokow ania pomiędzy m ocarstw am i, 
ażeby ile możności z l o k a l i z o w a ć  wojnę 
anglo transw aalską.

Bruksela 14 października. W  tutejszych 
sfe rtch  rządow ych w yrażają przypuszcienie, że 
A nglja będzie usiłow ała zaatakow ać Boarów 
r ó w n o c z e ś n i e  z r o z m a i t y c h  p u n ­
k t ó w ,  aby ich rozprószyć i w ten  sposób od­
wrócić uw agę przeciwnika od głównego punktu  
ataku, jaki następnie zbicrow em i swemi silami 
Anglicy wykonać zam ierzają.

Lendyn 14 października. D aily Telegraph 
donosi: W alka ponrędzy  Transw aalczykam i, 
a  tr ojakiem an g ie lsk im  po i kom endą jenerała 
W bite, rozpoczęła się już koło Ladysm ith. 
Transw aalczycy m ają 11 arm at, a  jen. W bite 12. 
W hite spodziewa się, te  odniesie zwycięstwo.

D aily M ail donosi z K apstadtu, że T rans 
waalczycy atakowali Mafeking i doznali przytem  
porażki.

D n u  m u  i .
J N i H i k R  Połgkiege“ .

Wrzód na mózgu cara.
Kopenhaga 14 października. W e d l e  d o ­

n i e s i e n i a  t u t e j s z y c h  k o r e s p o n d e n ­
t ó w  p i s m  l o n d y ń s k i c h ,  m i a ł  d w ó r  
d u ń s k i  o t r z y m a ć  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  
c a r ,  z a  p o b y t u  s w e g o  w D a r m s z t a -  
d z i e ,  m i a ł  p o d d a ć  s i ę  n i e b e z p i e ­
c z n e j  o p e r a c j i ,  c e l e m  u s u n i ę c i a  
w r z o d u  z m ó z g u

Z kongresu socjalistów.
Hanower 14 października. Kongres socjai- 

no-dem okratyczny przyjął 216 glosami przeciw 
21 rezolucję Bebla, k tóra  oświadcza, że stronn i­
ctwo socjalno-dem ckratyczne nie ma bynajm n ej 
pow odu odstępow ać od tych zasad, jakiem i się 
dotychczas kierow ało, ani zmieniać podstaw  
swojego istnienia, przytem  wszakże nie odrzuca 
ew entualnego sojuszu ze stronnictw am i mie- 
szczańskiemi i zachowuje neu tra lną  postawę 
wobec spółek ekonomicznych.

Haaga 14 października. W łoski am basador 
w W iedniu b r. Nigra i włoszi poseł w Hadze 
b r. Zannini podpisali wczoraj w liaisterstw ie 
dla spraw  zagranicznych imieniem W lcch trzy 
przyjęte przez konferencję pokojow ą w Haadze 
konw encje i trzy deklaracje.

Wiedeń 14 października Ustawa w sprawie za­
ciągnięcia przez gminę miasta Wiednia pożyczki w 
sumie 30 miljonów koron, otrzymała sankcję ce­
sarską.

WledSÓ 14 października. Wiener Ztg. ogła­
sza: Cesarz zamianował byłego ministra sprawiedli 
wości dra R u b e r a ,  prezydentem senatu w najwyż­
szym trybunale sądowym i kasacyjnym.

Wiener Żtg. ogłasza obwieszczenie minister­
stwa spraw wewnętrznych, w sprawie urządzenia 
starostwa w Przeworsku, którego działalność urzędo 
wa rozpocznie się z dniem 1 listopada br.

PrzerÓW 14 października. Wczoraj wieczorem 
przeciągało kilkaset osób przez miasto, hałasując, 
śpiewając i wykrzykując , hańba I* W niektórych 
domach wybito kamieniami kilka szyb. Policja i żan- 
darmerja przywróciły jednak niebawem spokój.

Monachjum 14 października. Podcżas onegdaj 
szego przedstawienia .Fausta* w operze dworskiej 
śpiewak Stury, grający rolę Fausta, spadł w trzecim 
akcie z windy, przedstawiającej chmury, tak nieszczę­
śliwie, że doznał wstrząśnienia mózgu. Przedstawie­
nie przerwano.

AmStardam 14 października. Według telegra­
mu nadesłanego tu z Batawji, trzęsienie ziemi zni­
szczyło do szczętu miasto Amahai, położone na wy­
brzeżu południowem wyspy Geram. 4000 l u d z i  
z g i n ę ł o ,  a 500 jest ranionych.

WledeA 14 października. Gesarz odjechał 
dziś rano do Wallaee na chrzciny now onaro­
dzonego artyksięcia.

Paryż 14 października. M a n n  donosi, że 
hr. M urawiew m a zam iar przedłużyć pobyt 
swój w Paryżu do końca bieżącego miesiąca.

Bukareszt 14 października Syn następcy 
tro n u  zachorow ał na tyfus i zapalenie pluc. 
Gorączka bardzo silna, m im o to biuletyn wy­
dany o stanie zdrow ia chorego pow iada, że 
stan  zdrow ia jest stosunkow o zadow alający.

WledeA 14 październiki*. Prognoza tutejszej 
ataoji meteorologicznej na jutro opiewa dla Galicj 
zachodniej: .Pochmurno z deszczem, łagodnie*;
dla Galicji wschodniej: Przeważnie z poozą ku po­
goda, następnie poohmurco i desie s*.

Ze sceny dramatów z życia.
( Z  procesu K asy oszczędność ).

Piąty akt dramatów z życia ma zwykle jedną 
i tą samą dekorację — salę sądową. Dekoracja sza 
ra, sztywna: Na podwyiazeniu wielki podłużny stół, 
obok niego dwa mniejsze — wazystko zieloaem su­
knem przykryte. Po jednej atronie, również aa pod­
wyższeniu, ławki, podobne do klęczników w kapitule 
— miejsca dla obrońców. Po drugiej amfiteatralna 
loża — miejsce dla przysięgłych. Loża ta przypomi 
na aaiejaca na wyścigach. W głębi za odgrtdzeniem 
ławki dla publiczności, pierwaze z nich przeznaczone 
dla dziennikarzy. Jeden jedyny obraz na ścianie: wi 
zerunek monareLy. Na stolach dla sędziów krzyż i

dwie świece — przed podwyższeniem fro itewem 
ławka dla oakarżonych — i już wszyatko. Sztafaż 
bardzo bezbarwny, tem wyraźniej odbija na tle ja- 
akrawość upadku ludzkiego lub nieszczęścia.

...Na lawie oskarżonych aiedzi posUć o twarzy 
zeschłej, zielonawrj as ty. Anglez sztywny, dokł - 
dnie zamknięty, ala tylko anglez aztywny, pdtJfi zła 
mana. W oczach ognie. Gzy od nich bije chwilami 
łuna, ż t policzki barwią sie rumieńcem. Na mówai- 
ty sejmowej czarował on, podniecał, zdumiewał eru­
dycją, odwagą i prostotą roztaczanych planów ako 
nomicznych. Jakie to przykre. Bezwiednie przymyka­
ją s<ę oczy, aby nie widzieć tego, ezego nie apo- 
dzitwaly aię ujrzeć. Ale myśli amutae nie dadzą aię 
tak łatwo odpędzić.

Zamiast sali eądowaj widzę wnętrze jakiejś wie- 
deńekiej redakcji. Jakiś „ezmok* dziennikaraki o kro- 
gultzym nosie piaze: ....Wypadki w lwowskiej
Kasie oszczędności nie powinny zbytnio dziwić, in 
Galisien ist ja  doch bekanntlich die ,Ehrlich  
Jceit selten m  Hause*. Podły, niech się nauczy 
aa pamięć tego, co inny uczciwy jego kolega napisał 
w czasopiśmie Fackel. . .  .Panowie z gal. Kasy 
powinni byli przyjść do naszych dyrektorów na nau­
kę, a nie byłoby akandalu. Naai dyrektorowie tem 
aię różnią od galicyjskich, że są zgrabniejsi, umieją 
przechodzić nsd przepaściami banaructw i kryminału 
z cichą zwinnością linoskoczka...*.

...Go to?... Słyazę uderzenia rylców i łopat. 
Widzę ogromna rumowisko wspaniałych ongiś fun­
damentów. Jacyś ludzie rozgartują gruzy azukając 
przyczyn upadku wspaniałej budowli. Uderze­
nia ich pewne, pomimo, że jakiś potężny, grobowy 
cień światło zaałania. Go ruazą ryictm, a tajtmniej 
rąbek odchyla się coraz więcej. Wyłania aię prawda...

...Dziwne myśli — otwieram oezy.. 
Szciepanowiki tłumaczy przyczyny upadku swo- 

ith przedaiehioratw, powody, dla których jego długi 
urosły w gal. Kasie oszczędności do tak ogromnych 
rozmiarów. Obrońca dr Grek — suggestjonuję so­
bie, że Damoitenes miał ta .ą twarz jak on i t»kr 
gęsta — rzuca genjalae pytania; przewodniczący 
Oleński imponuje rozwagą, prokurator Hayderer by­
strością myśli. Prawda aię wylania. Jeden z przyaię 
glych z kwiatkiem w butonierce ezyta gazetę. W la 
wkach dziennikarskich ruch, sprawozdawcy pracują 
gorliwie — piazą dzieło p. t. ,Nowa nędza w Ga 
licji.* Nik.

Proces Kasy oszczędności.
Lwów 14 października.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godz. 
8 m in. 80 dalszem przesłuchaniem  świadka p. 
Gąsiorowskiego. Na zadaw ane m u pytania od­
pow iada świadek albo lakonicznie, albo z nad­
zwyczajną rezerwą. Z aan :era św iadka Zima był 
tak sam ow ładnym  panem  w Kasie oszczędności, 
że m ógłby był zabrać wszystko i wyjechać do 
A m eryki. Nu zapytanie, dotyczące rachunków  
bieżących, odpow iada, że nie spostrzegł, aby 
były niedostatecznie lub całkiem nie pokryte — 
zresztą twierdzi, że właściwie Zima był lik w - 
datorem , a nie on.

Oskarżony W ędrychowski, gdy poruszono 
jego spraw ę, przypom ina świadkowi, że chyba 
m usiał wiedzieć, iż konto Kruszewskiego było 
właściwie jego kontem , skoro en  p r z z  lat 
dziesięć podnosił na nie p.eniądze. Z; lina 
św iadka w imię tyloletniej zażyłości, aby przy­
znał praw dę.

Świadek rusza ram ionam i i tonem  obo­
ję tnym  odpiera:

— Przykro mi... ale nie pam iętam ...
Na zapytanie obrońcy d ra  G r e k a ,  czy 

Zim a był praw dom ów ny, odpow iada świadek, 
że nie i że wszyscy w Kasie taką o nim  mieli 
opinję.

Nastąpiło pow tórne przesłuchanie p. Że­
browskiego, urzędnika bucbalterycznego Kasy 
oszczędności. Świadek dowiedział się w roku 
1895, że konto Kruszewskiego jest właściwie 
W ędrychowbkiego, przy sposobności, gdy Zio- 
łecki polecił m u z ram ienia  Zimy odpisać z tego 
rachunku zalegle procenta. Zicłecki powiedział 
wówczas w yraźnie świadkowi, iż te procenta 
dlatego eię odpisują, bo to jest rachunek W ę- 
drychow ikiegc. W styczniu 1899. na podobne 
polecenie Zioieckiego. przeniósł świadek konta 
Fróhlicha i Kflhnels d i  księgi głównej.

Ne życzenie prokurato ra , opisał następn ie  
św iadek  sposób w jak i prow adził inw entarz 
weksli. Okazało się. że inw entarze były tak ro­
bione, iż m ogły w prow adzić w błąd  komisję 
kontrolnjącą. Świadek twi&rdzi, iż m usiał tatr 
postępować, bo otrzym ał stosow ne polecenie. 
nie pam ięta tylko, czy to  cd  Zimy, czy W ę- 
drychowskingo.

Z pow odu tej ostatniej kwestji wywiązała 
się dłuższa polem ika między świadkiem , a 
ob rońcą  dr. Aszkenazym, w którą  wmięszal się 
następnie i W ędrychowski, k tóry  starał się do­
wieść świadkowi, że jeden  Zim a m ógł m u da­
wać podobne zlecenia. Polemiki ta  acikolwiek 
prow adzona żywo, nie nastręcza ciekawego te ­
m atu, ani też z treści pytań  i odpowiedni nic 
nowego się nie wysnuło.

W ezw ano następnie pp. S z  u l  a k i e  w i ­
e ż a  i Z i o i e c k i e g o .  Pierw szy przyznaje, 
że o tem , iż konto Kruszewskiego było właści­
wie W ędrychowskiego wiedział już w r. 1889.

Świadek Z i o i e c k i  nia przeczy, że dawał 
Żebrowskiem u polecenie przeniesienia koni 
Fróhlicha i K uhnela do księgi głównej, nie p a ­
m ięta jednak  czy n rs ły  one pckrycie c?,y nia.

P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, iż dziwnym 
m u się wydaje ten brak  pamięci u człowieka, 
k tóry jest znany z obrotności w ia te re iach .

Nie um ie też świadek wytłóm aczyć, dla-

c i.g o  do przeniesienia tych kont użyto Żebro- J 
wskiego i aż fiakra po niego do dom u posyfc 
no. W  ciągu dalszych zeznań opow iada św ia- 
dak, ż . urzędnicy to  końca ide wiedzieli o w ła ­
ściwym stanie rze zy i że Zima sterał się w nich 
;m ó«*ć, iż ru  i spow odow ała w iadom ość o za- 
ł id a n  u przez dra Byka jakiegoś banku żydo­

wskiego. Pow racając do k n ta  Kruszewskiego, 
przyznaje p. Z.cłecki, iż w iedria', że ono jest 
W ędrychowskiego Przyp im ina l ■ż sobie, że 
Zima raz żalił się przed : im, iż W ędrychowski 
wziął swój depozyt, obiecał go zwrócić, a nie 
zwrócił. Zim a mówił to nie p o u fn e , lecz przy 
innych urzędnika h Zdaniem tego św iadka sto­
sunek jednak  Zimy z W ęd rjJ io w sk im  był b a r­
dzo zażyły.

O brońca dr. G r e k  podnosi, że gdy z toku 
rozpraw y cy n ik a , że Zima wygadyw ał na  W ę­
drychowskiego, a ten wcale nie taił obawy, że 
Z ma irh w*zy ?t*ich » r a ’M;je do W m in a lu  — 
trudno dopatrzyć tu zażyłości między obom a.

Oskarżony W ę d r y c h o w s k i  użala się, 
że ile razy o niego chodzi, daw ni jego ko1 dzy 
dają tylko w ym ijające odpowiedzi.

Nastąpiło p r esiuchanie p. P e ł c z y ń s k i e ­
g o ,  kasjera Kasy oszcz. Obowiązai kasierc 
pełni świadek od la t 23 i jest p r. ekonany, że 
spełniał je  ku swojem u i ogólnem u zadowole­
niu. Z dość długo trw ających zeznań wynika, 
że świadek nie bardzo jest zadowolony ze sto­
sunków, jakie w ostatnich czasach panow ały 
w Kasie oszcz. Zajęty zaś swą uciążliwą pracą, 
nie m a! ani czasu, ani sposobności bliżej w glą­
dać w sp rrw y  załatw iane poza jego zakresem  
działania. O jednem  aię tylko dowiedziano od 
świadka, że 2>ma zaw itda niał urzędników  trzy 
dni naprzód o m ającem  odbyć się s«kontrze.

Na tem  przerw ano posiedzenie o godz. 3 
następne w poniedziałek o gudz. 10 rano.

OSTATNIE W IADDŚDŚGII ROZMAITOŚCI.
Małżeństwo aroyksięłnej Stefanji Dzienniki 

budapeszteńskie podują liczne czczegóły o mtjącem 
wkrótce nastąpić zamążpójściu arcykaiężnej Stefanji. 
Oblubieniec, hr. Lonyay, dopiaro w r. 1896 otrzy­
mał tytuł hrabiowski i zamianow*ny został dziedzi 
cznym członkiem izby magnatów. Mimo to pochodzi 
on x bardzo itarej rodziny szlacheckiej, a jeden 
z przodków jago Jarzy Lonyay w r. 1032 uciekł 
był z późaiejizym królem węgierskim Belą 1. do 
Polski, skąd obaj następnie powrócili do Węgier. 
Gzlcnkowie rodziny Lonyay’ów często walczyli po 
stronic Węgrów przeciw Habsburgom. Lonysy po­
znał arcyksiężnę dopiero prz.d rokiem, a to pod 
czas uroczystości familijnych u arcyka. Fryderyko 
w Preszburgu. Od tego czasu toczą się rokowania 
pomiędzy dworami: auatrjackim a belgijskim, co do 
projektowanego związku małżeńskiego Jak wiadomo, 
ceaarz odstąpił już od pierwotnego żądania, t. j. 
aby arcyka. Stefanja zaczekała aż do pclnolctności 
awej córki. Natomiast ządi. aby arcyka. Stefanja 
zrzekła aię już teraz wszelkich praw do tronu. Po 
dobno już wazelkie przeszkody usunięto tak, że ślub 
odbędzie się niebawem. Król belgijski przyrzekł mło­
dej parze darować miljon franków, a cenrz austrj*- 
cki posiadłość ziemską nn Węgrzech.

0 mandat poselski do rai*/ państwa z miast 
Nowy Sącz, Wieliczka Biała, uK igać aię zamierza 
minister dla Galicji, p. G h i ę d o w s k i ,  o mandat 
zaś do rady państwa z miast Taruopol-Brzeżany, u 
biegać się będzie kierownik ministerstwa ikorhu, dr. 
K u i a z i o l u c k i ,

O mandat poselski z miasta Tarnopola do sej­
mu, kandyduje dyrektor tamtejszego semiuarjum na 
uczycielskicgo, p. Emil M i c h a ł o w s k i

Oszust. Z Tarnopola donoazą: Antoni Szum- 
aki, były ślusarz warazfttów koltjowj-h we Lwowie, 
zjawił aię w Tarnopolu w mundurze urzędnika ko­
lejowego i w tym charakterze zalecał się w niektó­
rych lepszych rodzinach, jako konkuraut do żenią 
czki. Dzięki iprytowi i darom natury, nie natrafitł 
na trudności, dość, że w kilku miejscach jednocze­
śnie miało już przyjść do... ślnbu. Lecz niedeltka 
tna polhja zdemaskowała kochliwego oszusta i odda 
ia w opiekę lądu, który go skazał na miesiąc are- 
aztu. Śledztwo wykazało, że ptaazek ten i we Lwo- 
wia z powodzeniem grasował.

Djfraudsnt. Z Przemyśla otrzymujemy wia­
domość, ii notatka o defraudacji i ucieczce p. Freu 
denheiraa, kapitalisty w Przemyślu, była mylną, gdyż 
p. Kalman Freudenheim aiczege nie zdefraudowal i 
bawi baz przerwy i iokojnie w Przemyślu. Zbieg) 
natomisit imiennik jego Józef Freudenheim z Dro 
hobycza i notatka nasza dotyczyła owego Józafa a nie 
Kalmana Freudenheima.

Nal ransm.
Mąt powraca nad ranem do domu. Zona roz 

poczyna:
— Ślioznie rię sprawujesz 1 Niema co mówić.
Mąż robi minę skruszoną:
— Taz, żoneczko, masz rację, jestam łotrem 

niepoprawnym, niepoozciwym mężem, gałganem o- 
statniej próby, włóczęgą i pijakiem.

Zona kamienieje najpierw ze zdumienia, na­
reszcie w ybuchi:

— Góż ty sobie myślisz? Gzy ty mssz prawić 
kazanie, czy ja ?

Wiadomości giełdowe.
WledeA 14 października. 

(fr .)  W walorach górniczych, a specjalnie żels- 
znych nastała bardzo znaczna baina. Praskie akcje 
żelazne spadły prawie o 40 zl., alpiny o 7 zł., cze­
skie górnicze o 12, Rima Mureny o 8 zl., i t. d. 
Powodem tego spadku jeat walka konkurencyjna 
między hutami wegierskiemi a austrjackim kartelem 
żelaznym. Węgierskie huty obniżyły właśnie oenę 
konstrukcyjnego żelaza do budowli, wobec czego

kartel austijacki, jeżeli nie chce utracić w.elu od- 
eiarców, będzie m utifł zrobić to samo, a oczywiści* 
paciągnie to za sobą odonwiednit zmniejszenie do­
chodów przedsiębiorstw hutniczych. Dla ludności 
konsumującej jest tc bądi co bądź oardzo na rękę. 
Niech sobie spekulanci giełdowi tracą, byle ogól zy 
skal. Oprócz górniczych walerów ąpadly dotkliwie 
takie akcje oankowe i akcje Sta.sbanau Wielu bo­
wiem spekulantów wobec wybuchu wojny między 
Anglją a Tranawaalem wycofują się ze swych zobo­
wiązań, a sprzedaże ich walorów wywierają znaczny 
naciak na kuria. Najwięcej sprzedały dzic.tjszych 
pochodziło od spekulantów peazteńskich. Zanotować 
też wypada ponowny dość dotkliwy spadek aurau 
rent, a zwłaazcza majowej i węgierskiej inwestycyj­
nej. Bank angielaki nic podwyższył dalej stopy pro­
centowej, czego aię obawiano. Wiadomość o tem 
wywarła zwłaszcza na zachodnich giełdach bardzo 
dedatnie wrałenie.

Wiedeń 14 paździoru giełdy .-o i- 3 roio 40
Akcje aestr. ea.ll. kredyt. 362*12, Akcje vręf». Zaki. kred. 
367*—, Akqe AnglobanLo 149*30, Akcjo Unionban :o 
297*--, Akcje Laen-.i-ybanko 282*—, Akcji. Bansrereijo 
263 50, Akcje Bodencrsdit 443*—, Akcje gal. Banku hipc 
teczoeg .- 355*—, Akcje koi. państw. 32i>*50, Akcje kolei 
połada.owe1 70*—, Akcje tramwajowe 432-—, Akcie kol. 
Elbeihal 249 75, Akcje kol. PołLoenej 311*—, ak_, i kolei 
Czemiowieckiej 279 —, Akcje alpiny 270*25 Axcjn h tna 
Muranji 335*—, Akcje pragskieęo Tow żeL 1378*—, 
Akcja fabryki broui 196*—, Akcje tnreckie tytoniow, 
132 60, Oblig. węt;. irdi a  92*75 Renta majowa 98*30, 
Anstr. renta koronowa 98*lO V'ęg, renta koronowa 
93*95, 56 1. listy Tow. kred. rien_ 92 30, 4*/, listy Banko 
kraj. 96*50, 41/, , /» listy BanLa kraj. 99*50, 4*/„ listy 
Bańko hipet. 94 —, 4*,/*/, p s i ,  Banka tupot. 98*—, 
6*/, lifty Banka hipot. 109 25, 4°/, Gal. oblig. propinac, 
95 30, 4°,', Gal. poż. kraj. z r. 1893 94*40, 4*/, Pożyczja 
at. Liwowa 92*50, Losy tn.eckie 58 50, Marki 58*87, 
Ruble 127'7t .

n?*yj4M *.foaU  <!o
dnia 14 października 1899 r.

HOTS1 IMPERIAL aiica Trzicia^u Kaja l. 3, pierwczo- 
rzędy-*. hutsl, kawiarnia i restzaracja. Hr. W. Bawo- 
rowski z Tarnopola. Hr. J. Łnbieńska z Tarnopola Hr. 
W. Dzieduszycki z Jeznpola. Br. S. hager z Wielkich 
Ócz A. Kobylański z Mostów, i, Gombrowicz z Króle­
stwa Pol. J. Sroczyński z Jasia E. Czaykowski z Kowa- 
lówki. Hr. A. Potock z Bnczacza. N. Wintemitz, F. 
Krawany z Wiednia. Krochain. z Schneidemtihl. E. 
Tittioger z Wvżnicy. E. Bohdan z Milalyna. Pogórski z 
Dodola ros. Wybranowski z Wybranówki.

Nadesłane
(Rnbryka ia nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Teairu a. d. Wieo
pisze tegoż nlnbiona aktorka

Paula W orm:
N iniejstem  chętnie stwierdzam , he W O D A  

DO U ST  KOSK7TX jest doskonałą, dtiatającą 
przyjem nie i bardzo m iłą w smaku.

Flaszka 1 zl., na długo w ystarczające, do nabyc ia  w aptekach: 
znaczniejszych droguaijach  i parfum eijach . Jeneralnm rep razan tac ja , 
£ . S kriw an, w W iedniu I X ,  MOllnargmsaa S.

Dr. dentysta M. Wiktor
[ p r i y  u l i c y  K o p e r n i k u  L  4

tris a ris Wnego MikaLtcha) 
wykonuje plombowanie i rwanie bez bo'u, aztuczi i zęby 

sposobem wiedeńskim, leczy 
c h o r o b y  j a m y  u s tn e j ,  n o s a ,  g a r d ł a  i u s z u .

Specjalista chorób płuc i serca

Dr. Henryk Fraenkel
imeezka ouecuie Rynek 2h, ordynuje od godz. 3 —5.

ŚMIGUSA
nr. 8 0  z 1 5  października 
wyszedł już z drol_ i za­
wiera on mnóstwo okoli­
cznościowych -artykułów 
homorysf-cznych, oraz ko­

lorowe ilustracje. 
| W  E g z e m p l a r z  2 0  e t .  * W | 

Prenumerati kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
zł. 1.20 ct.

PŁEĆ PIĘKNA w k ra ju  naszym  m a n a- 
tu ram ą  ładną cerę, ale za to  bardzo w rażliw ą 
na  ostre zim no i na  piekące prom ienie słońca.

D la zabezpieczenia jej od o g o -  
r z e n i a ,  o p i e r z i h n i e n i a  i 

fe* c z e r w o n o ś c i  tw arzy, a naw et 
od p i e g ó w  należy używać co­
dziennie CRŹME SIMON, P u d r R y­
żowy i Mydło Sim on. Należy odró­
żniać starann ie  praw dziw e p repa- 

podrab  nnych J. SIMON w P a ry 2u.
W  Galicji: we Lwowie w aptekach pp. 

Mikolas :ha, W ew iórskiego, E h rb a ra , w K rako­
wie u P P . R edyka, Trauczyńskiego i we w szyst­
kich składach perfum , galan tery jnych , bazarach 
etc.

ra ta

Flirt” „Kraj"
HAjtepsze tu tk i i b ibu łk i w  K siążeczk ach  

z  p ap ie ru  S a sso w sk ieg o
wyrobu

S, W Niemojowsktego
188 1--P Lwowie,
Wszędzie do nabycia.

mm 06Ł0&ZEN1A.
Don ie s ien ia  rozmaite

po 1 7 i  centa od w yrazu.

Dilaty wlzytewe, zaproszenia, karty i listy 
■ ślubne, wykonywa po niskich renach 
zakład artyst.-litograficzny. u t i i  ' Przy* 
szlak we Lwowie, ni. Lindego 4.

F'nncuzki, Polk;, Niemki poleca Biuro 
nauozyolelekle Morewtkle] Halicka 10.

Ohorążczyzna 21 3 pokoje, przedpokój, 
U kuchnia, 2 pokoje kneheia zaraz. 977

Nauczyciel w średnim wieku poszu­
kuje posady za skromne 

wynagrodzenie. Uczj wszelkich przedmio­
tów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie konwersacja niemiecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod C. K. n p. Kosiarskiej 
ul. Słodowa 7 we Lwowie.

M ińli P*c'* Spasowiki pod wszelką 
miUU gwarancją czysty, DLdany i przez 
powagi lekarski* uznany jako jedyny 
środek przeciw bezsenności i csłaoitnin 

nerwom

p Wł adysł awa Bażanta
ulica Halicka l. 3.

Latarnie gospodarskie n?f.!ej»e
w wielkim wyborze 

P t c h e d n l e  n a f t o w e  po zh*. 280
poleca 929 1—3 

P I O T R  C H B Ż Ą S T O W S K I
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). Flija: TarnopelM gi|p7u p |n | najlepiej polecony ł  Cłu- 

MLIluŁjlilBI goletnią praktyką, przygo­
towuje uczniów sz. oż średnich, prywaty- 
slów do r gzami nów. Poszukuje posady. 
M. 0. Lwów. Ajencja dzienników, pasaż 
Hausmanna 9.

ŁJJ . ł  Pół tf ig iY  niezrównanej dobroci 
Uu ul. tijo M i n  1 aromatycznej, do na-

Leonarda Soleckiego
Lwów, B a to re g o  3 . — 5-kilowe w 
reczki franco do każdtj stacji pocztowej.(lniani anglo-araby wielkości 15*2—16 

Iły iE ry  miary, 3*/* do 57, lat, maś* 
obojętna, tylko nie szpakowate. Wiado­
mość bezzwłoczna, posznknje się. Wia­
domość odbiera z grzeczności pan E. 
Stromengei, Lwów, Karola Lndwika 1. 5.

Pmałeo di taniał pół kilo 3*2 ct., tylko 
O w Landiu Leonarda Soleskiego we 
Lwowie ul. Batorego 1. 2.

UIÓĆ llpawy w plastrach, kuracyjny, po- 
In leca handel Leonarda Seleckleg* w.
Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 913

DakAJ z kuohnią do wynajęcia zaraz. 
? Hofmtna 28.

Handel korzenny nyml elegancko u-
rz. dzony w Stanisławowie lub urządze­
nie handlowe korzystnie do nabycia. — 
Poszukają k. ucjonowanego zarządcy han­
dlu. Wiadomość Schulz Lwów Trzeciego 
Maja 11. 973

Bwhtd kiszone baryłeczki 5 klg, franco 
BjO£K wysyła za 2 zł. Juljan Marżowi? I 
Uśole ruskie. 867

ku-5 nnlrni el e ł>a n ck °  n rzą d zo n y ch  z 
PUKBI chnią, łazienką, wodociągi

gazowo oświetlenia, przy ul. Ochronek l 
zaraz do wynajęcia. 963

Sprzedamskl6p korzeń ly zaraz Hof­
mana 28. 980

idąc ulicą krakowuką zegarek 
li damski z dewizką zio*ą. Rze­

telny znalazcę c trzyma nagrodę w handlu 
Niżałowskiego ulica A k a d em ick a  2 979

Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
i  p ł y w a l n i a .

Zakładzie kaoielowym  
św, Anny

ulica Akademicka liczba 10,

o tw arte codziennie od godziny 6 
rano do 9 wieczorem; w niedziele 
i świętr. zakład o t w a r t y  t y l k o  

(do godziny 3  poonluńniu.

Łaźnia dla pań
od 13 w rześn ia- do  : 1-go lipca,

każdego oiątku od godz. 2— 7 wieczorom.

-  >
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczuość, iż otworzyłem w e  L w o w ie  
p r * y  u l i c y  K o p e r n i k a  1. 1 8

Fabrykę c r tn li  deserowych, czekolady, karmelków I berbataikdw
pod b.mą

A D O L F  T K R P I T Z
i wykonuje takowe po cenach najuiższych.
%  kilo cnn dwer. wraz z pud. 1-— |

.  pomadek mięszanych . —*80 I
■ , fasonowych . —*60 I
,  karmelków nadzi >wany .h  —*50 |  ,  u „ u lc  u u u j w n w c  . . Ł

Pr-yjauje zamówienia na wszelkie wyroby cukrowe załatwitjąc takowe na 
oznaczony czas. 928 1—7

*/i kilo herbatników nnęszanych —*80 
,  samych czekoladek . 1-20

czekoladek pralinowych . 1*50 
owoce kandyzowane . . 1*20

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w Sassowie

9 ^ ’ istniejącej od roku 1655
przerabia

i  i o ł k l  v  i tutti mnlm
w yłącznie znana firma

S. W IERUSZ NIEMOJOWSKI
WE LWOWIE 188138

^Ę T "  Fabryka SASSOW SKA w ysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i w yrobam i swojem i zyskała rozgłos św iatow y.

Oryginalne papierosy Importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASS0WSKIEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym  groszem , zasypując 
nas lichemi sw o,em i w yrobam i!

Nie bogaćm y : ag ran iczurch  przem ysłowców, kupujm y odtąd bibułki 
I tutki cygaretowa z psoieru Sassowsklego, w yrobu

S. WIERUSZ NIEM0J0WSKIEG0, we LWOWIE.
Bibułki i tutki eygaretow z papieru Sa880W8klego, w yrobu 

S. Wierusz Nlemojowsklego S4 do nabycia we wszystkich hand  ich 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść
0 nie wprost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5
1 10 cŁ za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 cŁ za 100 sztuk.

Stwarzam nową galęź przemysłu krajowego, kto. a dostarczyć może zarobau 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opiertm 
na poparcia szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W, Nlemojowtfcl, oraz napisem 
S tttśw . S. W J2RUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25.

Mam zaszczyt zawiadomić
Szanowną P. T. Publiczność, że zaprowadziłem w mojej re­
stauracji na życzenie mo ch P. T . gości

Piwo eksportowe
Lwowskiego Tow arzystw a akcyjnego b io  - . r ów,  k tó ra  to 
now a m arka  zyskała sobie g ó lre  uznanie.

Zapraszając Szanow ną P. T . Publiczność do przekona­
nia się o znakom itej ja k o ść  tego piwa, polecam zarazem  ła ­
skawym w zględom  m oją restaurację, zaopatrzoną we wszelkie 
doborowe trunk i i potraw y. 870 1 —  1

Htoff
Restauracja pod „Słoniem"

ul. Sobieskiego 26.

Ostrzeżenie!
W interesie P. T. Publiczne i konsumującej p iw o  o k o c i m s k i e  

na szklanki, donosimy, i*, z dniem dzisiejszym o d e b r a l i ś m y  s p r z e ­
d a *  p iw a  o k o c im s k ie g o  następującym szynkarzom i restaura­
torom

Ignacy Gansel, ul. Kaimierzowska,
Max Graf, ul. Kreta,
H Gottlieb, ul. Żółkiewska,
Henryk Tenzer, Cho ążczyzna,
Schulim Stoff, ul. So iesk.egu (pod słoniem).

że zatem wspomnieni szynka* ze i restauratorowie p iw a  o k o c i m ­
s k ie g o  n a  s z k l a n k i  n i e  m a j ą  n a  s p r z e d a ć .

993 1 - 3
Jan Gotz

B r o w a r  w  O k o c i m i e .

>, 
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‘̂ iCDAtCWE OTRĘBy’

działają na skore nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują zupełnie mydła I puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

ó$ .£ M jotsćk$ 6 s
, W  y Y IE D N IU  j .  L U G E C K  m  3 .  
n  nrowiDcyp wwigKszydi magaryiiacłi parfmneiyr.

cooco

Produkta w ytworzone ze soli naturalnej W ód Vichy.

PASTILLES ViCHY-ETAT
Cukierki na trawlenio.

C0MPRIMES VICHYaETAT
Dla przygotawania u siebie wody alkalicznej gazowej.

1- ? T Y L K O 16

W RESTAURACJI
SJFTUŁY TOEPFEBA

ulloa Tryonnalska I. 12, don własny, 
nożna dostać oodzlonnlo o godzlnlo 8. rano 

I V  gorąoa ćnladanlo |
C L II .1 I K:

Ploozoć wloprzo, - z kapaatą . 15 ot.
8lokano płaoka . . .  12 „
Flaozkl.......................................... 12 ,,
łóżka cloląi a z ohrzanon . . 10 „
KlołPaaka z ohrzanon . 6 „
Kawior...........................................16 „
Dblad w abonamonoio . . 40 „

Wazolkle napitki w najlopozyoh gotankooh 
po oona h najumlarkowaćszyoh; dla pownodol, 
żo pochodzą z molo] reatoaroojl, doję odbior- 
oom znaczki. lajloi zo WIRA po eonach naj- 
taćszyoh, począwszy od 40 ot. litr.

Z wysokiom powstaniom
Naftuła Toepfer.

Najnowsze 
ma8zynydo praso­
wania I gładzenia, 

wyżymaczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami
fabryka m aszyn do 

prania
WENDELIN PICTSCH, w Reh ie> nergu.

Urządzenia całych pralni

ANTONI KAFKA
przedtem A. KOZELGuŻEK

F a b r y k a  K a p e l u s z y

Poleca na sezon jesienny Kapelusze 
własne go wyrobu trwałe i eleganckie, 
jakoteż z fabryki E. Habiga w Wiedniu 
w najmodniejszych kolorach i fasonach

po najtańszych oenachh.
Bnty, czapki do polowania i podróży. 

890 Chapeu-Glaąue 1 — 1
i najle sze Kaioaze rosy|skle.

Ulgę i radykalne wleczenie zuajdą osoby 
cierpiące na

HEMOROIDY
p r z e z  u ż y c i e

Maści i Pipłcl dra Leliel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ebrbara. W Krakowie w 
apteaach pp. Wiszr :ewskiego, Redyka 

i Trauczyńskiego.

:xxxxxxxxxxxo»c
Barchany kolorowe i białe w wiolkin wyborze

poleca najtaniej

ANTONI GUDILNS
luM ildclti. i i i im i l sitlenj liilw

Lwów Plac Marjacki 4 (Hotel EnTiipejSti).
908 1 - 9  J W  P r ó b k i  f r a n c o .

txxxxxxxkcxxxxxxxxxxxxx:
:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Podaję uprzejmi, do wadomości, że f C

pabyłem na własność
SKŁAD PAPIERU Franciszka Bauera

p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  U r .  1
(Gmach Tow. kredyt, ziemskiego) 

i t a k o w y  p o d  f i r m ą  s w o j ą

Aleksander Klimkiewicz i
y

   ,  ,   , *
wzorków Ic malowania etc. polecam się 1 skawym względom P. T. Pu-
bliczności i kreślę się z Wysokiem szacunkiem

A l e k s a n d e r  K l im k ie w ic z .

914 1 — 1 nadal prowadzić nędę.
Zaopatrzywszy skład mo v e wszelkie nowości, pap. lis t, obrazów, ram,nren-IrA... „ i   _a_ __ . i__ _ a J . , ^ ^ 7

 - - - - - - - - - - - i
czysto wełniane P“a

,  a dróży, kooe
na ubrania ki, oraz do na* 

krycia łóżek, gotowe bundy do podróży — oraz

PŁDTHA czysto lniano oa bielizną,
T o w a rz y s tw o  p r o d u k c y j n e  i  h a n d l o w e

w  Ł a ń c u c ie .
Próbki odwrotnie. 'W m  821

Fabryka d r u k a r ń ,  
stampiglij i czcionek
L Friefl, Jos. Ghotiner

W  W ie d n iu  
II. Taborstrasse Nr. 80.

Firma najzDaczu ejsza dla od- 
1219 sprzed ijących. 1 - 4  
f l W  F— Łdklwsnl ajenci.

Cenniki na żądanie franco.

6 złotych, 18 srebrnych nadali, 30 dyplomów honorowych i uznania.
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Gd lat 85 w użyciu w masztarnlaoh dwortklor, w większych stajnUoh wojsko­
wych I oywllnycn dla wzoioonlerla i nabrania sił pc wielkich ntrudnlenlaoh, przy 
zoohwaoer.laoh, oztywnlenlaoh żył itd., uzdalnia konia d o  n a j l e p s z y c h  w y ­

n i k ó w  t r e n o w a n i a .

K W I Z D Y 
Patentowane strychulce pęcinowe gumowe

Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane
w barwach, szarej, ozaraej, brunatnej I białej w 4
wielkościach, a mianowicie dla lewej i prawej nogi. 

Dla pęciny, mierzonej w a b  
o obwodzie 20—22 cm nadaje nr. 1

.  22- 24 . .  ,  2
2 4 -2 7  ,  ,  , 3

.  .  2 7 -3 0  . . .  4

b  WiSk E W I Z B Y
Patentowane przyrządy ochronne gumowe 

_ dla nóg końskich.
Ilustrowany katalog darmo i opłatnie.

Skład główny: FBANC. JAN EWIZDA
c. i k. austro-węg., król. rumuń i ks. bułgarsa. dostawca nadworny.

Apteknrz okręgowy w Kornenhnrgu pod Wiedniem. 53 a 1—?
Cena patent. strychulcL pęeinoweg > barwy szal ej za sztukę 

nr. 1 zlr. 2 75 — nr. 2 zlr 2*75
nr. 3 zlr. 3*20 — nr. 4 zlr. 3*65

w barwie orarnej, brunatnej I białej 
nr. 1 zlr. 2 95 — nr. 2 zlr. 3 20
nr. 8 zlr. 3*40 — nr. 4 zlr. 3*85

I tm
D r ze w o jaworbwe, gru 

szkowe, orzechowe, h tL i ­
nowe, srebrna olsza,

Oprawy do piłeczek 
drewniane I stalowe, 

Piłeczki włoskowe angielskie 
Wzory włoskie do wyrzynanla 
Kompletne kasety I kartony

■/. przyrządami do wyfzynanis,
kasety z narzędziami 

stolar8kleml, 1—12
Aparata do wypalania 

rysunków  na drzewie 
Styfty platynowe 
Wyroby z drzewa do wypalania

polecają w wielkim wyborze 
i po cenach bardzo przystępnych H

s

1
J. FRIEDRICHA. BEACOCK

Lwów, Hetmańska I. 4
(obok cukierni Wgo Grossa). I

Znikną

P r e b l a u s  k a  s z c z a w a
najczyściejsza alkaliczna naturalna szozawa alpej-na — O znakoniitem działaniu 
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzeniu się kwasów urynowych, chroni­
cznych katarach pęchrrza, tworzeniu się kamienia pęcherzowego i nerkowego i 
w chorobie Brighta. Ze względu ńa smak przyjemny zarazem n a j l e p s z y  n a p ó j  
djetetyczny i orzeźwiający. i * r e b l a u s k l  z  .  z ą n  z d r o j o w y  w  P r e h l a u -  

d a n e r b r n n n .  Poczta St. Leonard, Karyntja. 1313 1—2

: I ’.:l V l/iw. t ,
j 1 *.. c 1 : ................| . •• :-<■ Jooan;*. iiiiizdniw.-iza
! • ' ,;i "• ! ,.t! .lawiia :./n.ihri w W z n a .  Nie kurczy .-ię w p n | | i n .
i Vic ;i i-ui iy. żli ilrużui - !c• >ry. / n - la j i '  zawsze
i f  '• |  .irzcpu - aiua i miękką jak jedw ab  • Imk największej

1 U  . : ' i '  trwałuśei.
'• /  * • L u-lzu  | >1zyjemne noszenie w każde) perze roku.

\  j;,r* /  I ; 1 )■.11■ k' 1.i>•!’.-* 11;L . ' " ln iana.
a.

&: .■‘SBI&aaug.
-I

  -

■1 lm -:c k G n tc -y w ty w w ti fa b ry k a :

K  H e in z e lm a n fy  B r e y e n z
( V orarJhergh

plamy, węgry, czerwoność twarzy, piękna 
biała pleć, żadnych zmarszczek na skórze 
łub pudobnych wad piękności, po użyciu 
P a s t y  S U r ia .  Cena 1 zł. Główny 
skład w aptece Z . R u c k e r a  w e  
L w o w ie  (Galicja). 653 1—4

Niezbędne
p r z y  k a rm ie  w o ł ó w  

Świeży transport! 
Przetykacze kauczukowe.

Pompy przy wzdęciu, 
Trokary, hegary 

i klystyry dla bydła,
940 n a s tęp n ie :

Nożyce ot strzyżenia
F lu id ,

proszek korneuburski.

Sól g la u l i^ s f c ?  i amoniat

1 - 1 2
OW 80

I k o n i

I
p Igrają najtaniej

FRIEDRICH i BEACOCK
Lw ów  ul. Hetmańska I. 4

(obok cukifrni W-go Grossa) .

Składy u:
JAMA R F E D L A , F .  8 . B A R D A 8Z A , A M TO H IFU O  

G U D IEM 8A  W E  L W O W IE .

WINO CHINOWE SBSBAYALŁO Z Ż lla z im
przez lekarskie powagi, jak rajca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasohen, prof. dr. radca dworu baron Von 
Krafft-Eblng, prof. dr. Montl, prof. d '. Rlttei voa Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
lechnor, wielokrotnie zastosowywape i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Ilpftalp CPPhrnP’ kongres lekaissi w Rzymie 1894; IV. 
ITluUi l J ul GUI Ilu. kongres dla farmacji i chemji w Neapoiu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Tur/nie 1893. 
Uorlolo 7 ln tn ’ Wystawy: Weneoja 1894; Kleix894; Amsterdnm 
MGUulG żlUlG. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebefc 1897. 

Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

dla swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 309 1—4

Sprzedajo się we wszyetkloh aptekaoh we flaszkach po */> 
litra po zł. 1'20, I 1 litrze po zł. 2*20.

Apteka S3rravallo, w Tryeścieu
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

W  Z a ł o ż o n y  \r r .  1 8 4 8 .  ' H  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 1 8 . H ł

Klin.atyczfle uzdrowiska w niemicciim Tym a Dofadniowym
Sazon od 1 września de 1 czerwca

Prospekty przez zarząd uzdrowiska. 1334 1 - 8

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Najbard ziej

PUDER
PP. J.

e legancki  puder toaletowy,  ba l ow y !  s a l onowy  
biały, różowi- albo żółty.

Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—5
J. POHLA, G. K. PR O FESO R A  W E WIEDNIU

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłka za pobraniem lub 

poprzeduiem przystaniem 
pieniędzy.

Pisma z uznaniem z najlepsz/cłi sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k. Nndwo-nego dostawoy I fabryłan.a delikatnyoh mydeł toiJetowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFiMERYJ: WE WIEDNIU, 1. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hiibnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grilnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyślu: M. Rart.schan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.

IM B B J

P Austr.-węg.pat. Meda.d odzn. z wyst. poważ. Londyn 1862, r  yz ‘878. 
itr  P U Tahoro przyboczn. dentysty śp. Ces, Maksymiijaua I. ud. 
l i i. u. M. T flUbl d. Głów. skład rozsył.: w Wiedniu f., Banernmarkt3

i n i - r i n  _  _  _ _  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfumerjach. Dra Fa-
I R I | Ą x  M Y D ł  ( ł n n  I I S  I bera Pnritas szczot, do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: 0. I k.

U l  II I M U  ITII U l_ U  -  U  U s J  I uprj, Euoa|yptu8 esenoja do ust Dr. C. M. Fabera.

Do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów: 
Specyficzne

Dla przedsiębiorców budowlanych!
I z b a  k u p i e c k a  w  P o d w o ł o c z y s k a c h  zamierza budo­

wać piątrowy magazyn zbożowy, o objętość. 1,700 m kw. obszaru budo­
wy i zaprasza niuiejszem panów przedsiębiorców budowlanych do wno­
szenia swych ofert.

Bliższych wiadomości udzieli 942 1—1
Izba kupiecka w Podwołoczyskach.

O Ciągnień
mają losy

Wielkiej Loterji dobroczynnej
na dochód Budapeszteńskiego Stowarzyszenia poliklinicznego (szpitalu)

P r o t e k t o r :
J. c i k. Wys. Areyks. Józef.

Z a g t ę p c a  p r o t e k t o r a :
J Em. kardynał dr. Lorenz Schlauch.

Główna wygrana 100.000 koron.
5 po 20 000, 5.000 koron waro&cl, itd.

j / H  Wszystkie wyg-* ne odkupione będą na żądanie w Wiedniu u Zarządu za 
gotówkę ze st-ąceniem 20°/o.

Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez jakiejkolwiek dopłaty, a można 
jednym losem z, bić 6 głównych wygranych.

Rozporządzeniem wysok. Ministeistwa s arbu 1. 45922/1888 do­
zwól nym jest obrót tych losów w Austrji.

Cena losu tylko 1 koronę.
— 1 —v ?i<rw sz 1 ciągeiosijS już 4 stycznia 1900

Li sy po 1 kor nie ROiicsją: Dumy bankowe: Kitz & Stoff, M. R arfeld, 
Kormau & Fei e baum, Aug, Schell pberg i Syn, Sokal et Lilien i Kantor wy­
miany Samue.y et Lanek u 1220 1 —4

Poszukuje s ę i dsprzeda? ców we wszystkich miejscowościach 
JSW " Ciągnienia . dbyw.ić się będą nieodwołalnie w dnach oznaczr nych.

w Pasażu
H ausm ana.
W tym tygodniu

do widzenia

Światowa wystawa w Paryżu.
941 Wstęp 10 centów. 1 - 1

!

Hla Z irza ló r  D i ! !
Oliwę do matzyn 
Oliwiarki do maszyn 
Pasy skórzani, do maszyn 
Kzemyki do szycia pisó t 
Śruby i Rity do p^sów 
Pyrollnę do taniego oświetleń. 
Latarnie gospodarskie 

na pyrotiaę, oliwę i naftę 
Pochodnie naftowe i SBC Jo  we 
Węże konopne i gumowe 
Węże spiralne i ssące
Płyty gum owe i azbestowe 
Sznury i pl róclenie gum ow e 
Szkła do wodowskazów 
Dwusiarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi

polacają najtaniej 1 12

ICH i
Lwów, ul Hetmańska 4.

Badskttr: Dr Eszini«rx OtatTswsb - Barański, W2aśdd«l« i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Baranki, A Milski i Sp. Z d r u k a r n i  l i .  S c k ą s i t ta  i S p . p a d  z a - z ą d s a s  S t .  Pg«ł r a w * k i s f » t


